
ROK IV. Nr. 203 (917)

P R E N U W E R \ T A  miesięczna z bezpłatrym niedzielaym 
^Podatkiem Ilustrowanym* wynosi 3  zł. 50 gr. groszy- 
s odnoszeniem qo domu lub z przesyłka pocz.ową 4 zł. 
-agranicę 7 zł. Konto czekowe w F. K. 0 . Nr. 8025*, 
W  sprzedaży detalicznej cena pojedynczego num er* 15 
groszy, w niedzielę wraz z „Dodatkiem 1 lustrowanym* 

2 5  gro sz y .

C E N A  O G Ł O S Z E Ń  W iersz m ilim eirow y jednoszpall* 
wy na stton ie 2-e j i 3-e j 30 gr„ za tekstem 10 groszy. 
K ronika rek.am ow a lut, nadesłane 40 gr. W n-ch swią- 

tecznyon oraz z prow incji o 25 proc. drożej,

\
Sff.t'

Wilno, Wtorek 8-go września 1Q25 r.
Redakcja i administracja Ad. Mickiewicza 4, Teł 2?8> otw arta od 9 do 31— Tel. drakam i 262.

Oplata poczicw a u.szczona ryczałte m

D Z I§  W  N U M E R Z E

J e s z c z e  w spraw ie  m n ie jsz o ść  n t  L i tw ie  i 
u c h w a ły  genewskie?,

O tw a rc ie  szóstego z g r o m a d z e n ia  Ligi Na  
rodów.

F r z e b i e g  wielkich m a n e w r ó w  sow ieck ich  na  
Białorusi .

N ap ad  na k u r je ra  d yplom atycznego w Rosjf.  
N ie sp o d ziew an y d ra m a t .
A re s z to w a n ie  W a c ła w a  K ucew icza

Wdrszawa, 7  września.
S k a r g a  m n i e j s z o ś c i  W G e n e w i e ,  s z ó s t e  z g r o m a d z e n i e  l i g i  n a r o d ó w , s e j m  i

Obecną była zona tw órcy instytucji genewskiej. Pow rót p. M iynarskiego.
G EN EW A . /. IX. ( it). W poniedziałek 7  b. m. przed połudn.em WARSZAW A. 7.1 X  (tel. wl. fowa). 

francuski prezes raoy ministrów Painleve dokonał otwaicia szóstego zgro- iższyii pobycie w Stanach
m  9 rł V P n i O f i m  \InervriXiM u n . n i n e l.A.'<łA __. '11 _______  t  * '  7 ic k r in r\ P 7n n V rh  n n u / r ń ^ i ł

_ W ubiegłą sobotę Rada L.gi Na- dopiero w chwili ostatniej. Możnaby
Rzer'pospt . i a p. Korfantej » °g*a- rodów rozpatrywała sprawę ska*g go nazwać indywidualnym.

sza wykazy osob bawiących w Sobo- . . , . . . . .  ; ,  ■ 00 ,. 3 . , , . . ,   «- —  —     • *  v.un. .̂.a> «iwa.u.a -
ach (Zoppot). Przypominają się przed- mniejszości polsk.ej z Litwy przeciw Oto 28 lipca r. b. przedstawiciel madzenia Ligi Narodów, wygłaszając wielkie przemówienie Zjednoczonych Dowiódł dziś do

wojenne .pod pręgierz opinji publi- rządowi tamtejszemu. Rozpatrywała międzynarodowej organizacji Żydów Wśród obecnych znajdowali się Chamberlain, Vandervelde, Briand Warszawy vice dyrektor Banku Pol-
cznej*. Właściwie cechą wolności i pc raz trzeci. Poprzednie dwa posie- przy L dze Narodów, zwrócił się z oraz ','eie nowych osób. skiego P Młynarski. Po pow rocit p
niepodległości powinno być, że spra- dzema Rady, w marcu i czerwcu nstem do iedneeo z członków Rady c-ęstmezyła w otwarciu zgromadzenia również p. Wilson sympaty- Młynarski złożył <ęrem;erow. Grab-
wiedliwość wvrniprz2 sic Drzcz sady • i • i i  • • c . . , . czmc witana przez zabranych. skiemu szczcgotowy rncmorjał o ro -
państwowe, a ynie p Ł ż  s a m o z w J ^  zaJmował> się t? sp.awą rów- L.o, referenta sprawy r  m ejszosc  Pa. ó e . c w  wygł sznr j mowie, dał rzut oka na prace dolconane kowaniąch z bankami anervkańs,uc-
organy. Temoardziej, że w sprawie niei żczegoln.e cze, w >w zp no.skiej, ambasadoia Brazylji de Mello pizee Ligę Narodów w czasie od ostatniej sesji zgromadzenia, zatrzymu- rni i londyńskiemi Jza m em ejatem
wyiazou do Sobót mogą być różn; wy były bardzo ożywione i ujawniły Franco, zgłaszając aitces do tej skar- jąc się dłużej nad pracami dokonanemi w dziedzinie gospoda-czej, huma- Dr, Młynarski złożył dodatKOwe re-
zdania. Jedni twierdzą, że gdańszczan pized forum, zebianpm w „Palai? des gi w imieniu Żydów. W piśm..: rem nitarnej i politycznej. iacje uzupełniająca Z relacyj’ tych
trzeba karać, karać i karać, inni, -  Nations”> C ały szereg kapitalnych na- majdujemy, po pierwsze, stwierdzenie Szczególnie wyczerpująco zajął się pren.jer francusk. odrzuconym ' "ynikć,; . pogłowi iak by przedmto
rnoże nawet z większą racją slusznoś- d . . .  j ń k i e o  auten1vc4nosci cytowarwcn przez Pr0ljkuJerr genewskim podkreślając, że Francją pozostała wierna duchowi tern pożyczk .agramcznej miał byc
ci — utrzymana ze Goańsk trzeba ZV  Kowtens autentyczno*,-i uytowai.yc -z  leg0 pi0I0kułu Francja będzie w dalszym ciągu wszystkie sporne sprawy monopol tyfumowy są n a jz W łm e j
s Dal szczać, spdśzczać i soaiszczać Z naiostrzejszą krytyką polnym mmejszosc polską faktów raz jeszcze oodawała obowiązkowemu ruzjemstwu.  ̂ pozbav/ione podstaw; Delegaci Mi-

Pewnc pism” żydowskie zapyiuje eksterminacyjnej Litwy wobec mniej- przez przedstawiciela Żydów, a po- "...........  . nisterstwa Skarbu i Banku Gospo-
złośliwie czemu w wykazach gości szośc’ wystąpił wówczas Chamberla- wtóre, wskazanie na to, że i mniej- e n ‘ a n d u r a n d  p r z e w o d n i c z ą c y m  Z g r o m a d z e n i a .  aarstwa Kraje /ego pozostali jeszcze
bawiących zsg.anicą nie taieszcz-ono in udruCZOno jednak orzeczenie w szość żydowska, narówn, z polską, |  G EN EW A , 7.IX. (PAT). Pierwszy delegat Kanady sen.'Dandurand, w Lun^ynifc dia skończenia  rokowań
pam prezydeniowe fiechowskiCj. Sprawje na wrzesień. jest przedmiotem niewypowiedzianego został wyb.auy przewodniczącym szóstego zgromadzenia Ligi Narodów W ydział prasow y w  Parvżu.
wielu ooTtó:w S w ó 7 r < S  W sobotę, 5 września, rozstrzą- ucisku ze strony państwa litewskiego. ^  głosami na 47 głosujących. Wybór en zosta p-.yjęty -rzez zebranych W R A SZ ąW A  7 IX (tei w? Sluwa)
wielu posłow, sen^ .. .o w  i oygmta - zywemi oklaskami, ( jen . Dandurana w przemówieniu swojem złożył w , , w? . rł
rzy, którzy po otrzymaniu t gowycn sano w (jenew.e ponownie to aga- BofidaHić to wystąpienie Zydow J J jeriju K ,  ( in h )o • [J( -,2kkS wailie za okazany tr.u z^ zczy t  PP.1̂ '  Wv,iział Prasowy w Pt.yżu
25  zlotowych paszportów zaluaniają dnienie i— na wniosek tegoż Cham- litewsk’cn, za pośrednictwem m.ądzy- j M K Ą  orzekonanie. te rezultatem prac Ligi Narodów będzie dzieło ,°W  w dniach ostatiucn p. Kazimierz
miejsca wyp czv nko .’e zagranicy od b erlajna_ 0 stateczną decyzję przeka- narodowej organizacji żydowskiej, sprawiedliwości i pokoju. Wreszcie mówca złozył hołd pamięci Vivia- Smogoizewski, b. rec ktor „Rceczy-
Biarri, : do Karlsbadu. iano znowu następnej z kolei sesji zaważyło na .prawie istotnie. Po-

Warszawa jest obltpiona auszam' . . . r . J , . , ,, . Ł , ,
z obrazkamj. Ńa jedn^ m z takich o- Rady L,g'- mającej się odbyć w gru- twierdziło objeictywną wartość zaża-
brazków siedzi głodny robotnik i za- dniu. Zapowiedziano zatem czwartą lenia polskiego i odebrało mu —  co
ciska pięście— na innvm tłuści burżuje z koiei debatę nad skargą mniejszości najważniejsze —  wszelkie zabai wicnie
v restauiacji obżerają się owocami. p0]sj(jej z L,,wy. polityczne.

szonych ow(,có w 'zaTylc^ ty te°rn il-  Rada Lig ‘ czas sw ói cen: bardz0‘ Próżne ^  zatem słowa P-Galwa'

ńiego. pospolitej” . Minister Skrzyński ze
względu na doniosłość tego poste-

, Mowa prem jera francuskiego. , runku oostanowił powiększyć kredy-
G E N E W /i  7  Września. Premier franc. Painleve na zgromadzeniu Li- ^  -ja. organizację tej placówki pra-

gi wygłosił m ow ę podnosząc autorytet Ligi Narodów t całą siłą podkreś- -^wej.
m  że pakt Lig, stanowi funuament pokoju św ata. NastęDnie mówił o D .z j e n n |k  h o I f ‘r . d p - « r v  w
opiece l igi nad emigrantami i uchodźcami, oraz o uregulowaniu unansn-   ~ 0 e aerscy W

■ ? ■ • • - W arszaw ie.joZnówChz ł o t y c ? WC o to? propaganda' Stosy całe .óżnych „zażaleń” rzuca nauskasa, który na posiedzeniu Rady spraw Austrji , Węgier, a także łagoozeniu konf.iktów polsko-goań-

komunistyczncP Nie, to poczciwa ro- do kosza, przechodzi nad niemi głu- Ligi w Genewie, dnia 5 września, starał | ’C l'Dąt enie do pokoju, dążenie do Świata w którym nie oanowałby . WARSZAWA 7 g. PA T W dniu
bota jakiejś ligi występującej pod c -no do porządku dz.ennego, bez ge- się dowodzić, że petycje mniejszości g V,aR stworzyło oakt Ligi. a zwłaszcza jeg o  artykuły 14, 15 i 16-sly. dzisiejszym o godzinie c z rana w

dziw actnem mianem „Niezao-minajki gju bez! s łow a.' Tymczasem polskie, napływać będą tak diugo, Aby skutecznie stosować te artyKuiy niezbędne są konwencje dooatkowe, Pr1 Ja d z ie  m  Wschodnie
zainicjuwanej' g Jz ies pom.ędzy Rzecz- , rodaków nasżych z Kowien- aż SDrawa Wilna nie zostanie zała- hau któremi pracują obecnie najwybitniejsze osobistości Ligi. przybyły cc Wars, ,wy t , . : wyciecz
tospetitą i Kurjerent W a rszu ^ k tn i  z- tw.ona oo nvśh l Z I T  ' ' Obęęnie dąży do z a w a r c i  s. ^ i z y  ttkręg< vych ożywionych tym przemysłowców i czien.ukarzy
Zapewn.ono mię n a w e , e^cy y po y y T . . .  . .  . . . . y , - samym duchem co protokół Genewski aleogran-czających się dojiniektórych Szwedzkich, dziennikarzy hclend“r-
ob azkami gwoh poczciwej tendencji głosu. Areopag genewski poświęcić Uprzednie przystąpienie Zyaow do czj onkuW W , ZH iarodó«n skich oraz ster ekonomicznych jugo-
uległy pewnej b • z,’e Wszystko to Zamierza jej poraź czwrarty uwagę skargi dało najlepszą odprawę tym Niektóre sojusze mają na ctlu zapewnienie utrzymania granic istn.e- słowiańskich, pgw.it na worcu
bardzo pięKne, ale jzis ban '̂ an, ‘"u* swą i czas. Widzimy więc wyróżnię- wywodom, wskazując, że źródło tkwi jących, obejmują wyłączme państwa, mające w tej kwestji wspólne intere- PlZei pczedptawłcifeli sporeczeństwa i
tują, fabrykom grozi mes yc any' , zasta.tawiajace w traktowaniu kwe- n^e w intrygach ;W arszawv a w nie- V  pozortawiają one na zewnątrz te państwa, z któ.emi K o n fl ik ty  mogły av r a ą d d ^ raj ? ‘ f ^ 1in^ terstwa spraw

• *  ■ « •  ^  r  T  b ' U,alnym r  np p a d l i  j E  p .e C w n ie  p a « w a ,  d R
Jów restauracyjnych z o w o c a m i a  Polaka, mianow.cie martyrologji m- zwróconym przeciw jej własnym oby- mii;a2y któremi mogłyby powstać trudnośd bowsKi, z ranienie, ministerstwa prze*
takie afisze mocno iozzłaszczają wszy- dnosci polskiej w Kowieńszczyznie, ieiom. PolaKon i Żydom. Traktaty arbitrażowe pizewidziane przez pakt, są traktatami Komplet- , dar!dlu dyiektor Węcławo-
stk;ch. Niech że już Lp.ej  ̂ Grabski, znane, niestety, za mało w Europie, Nie jest również rzeczą zbyteczną netni nie uwzględniająeemi wyjątków, a wykonanie ich zależy nie od do- '^ ycJe<z- 1 w ciąga 'Wuch dni
s nie ulica warszawska pi n #  gra- ^  ^  nazbyt dobrze nam tu, w d o d a ć , -n a  co też zwrócono uwagę b >e\woli podpisujących umowy, lecz od gwarancyj, jakie daje Liga Na- [ ^ t s z y m ^ P r e z l u  Raoy nlstrów

UiC'J W a r s z a w i a n k a  ogłosił; znakomity Wilnie, mieszkającym o miedzę. iRauy Ligi -  że posłowie Polacy i rod zakońc2enifc m6wca przypomniał, że Rada Ltgi na list Niemiec podejmować będzie ot ,byłych goś- 
anykuł p. PlulyńsKiego, który uda- Dwa kompleksy przyczyn tłuma- ZydT' w Seim'e kowieńskim reprc- c ipowiwdzkiła s,zczerem życzeniem aby widzieć Niemcy w gior.Le człon ® P” dWieczorRtem w Prezydjum Ra-
wadma, że skutkiem odmowy vy-  ̂ oowyższą zjawisko. zentują 14,7 proc. wyboteow, czyli ków Ligi, współdziałające w pracach nad pokojem i wyraziła przekonanie, dy Mimsnow
j  - ro lim c A f  n r 7 P f i  “  r  -  -

W iec w Lidz e.
W niedzielę dii. 6 b. m. o gudz. 

4 po poł. w sali teatru „Nirwana” w

dania rolniKom z ncztł Prz®|^zJ1|wa* cpierwsze- p r z e d m io to w a  w a rto ść  i e  przeszło  siudrna część obywateli że życzerue Rady jest życzeriem tów r.ież  zgromadzenia p len arn ego Ligi

k i^ m c .w k a ń S ie 11  ̂A.ąkę^^ę^lrzTba zażaleń ludności po-skiej z Lttwy. Li^wy upada pod ciężarom prześla-
obecnie spłacać w d o l a r a c h s p e k u -  Rząd kowieński podpisał uroczyste dowan i woła c  pontoc.
larja mąk. zagraniczną wywołuje ta- zobowiązania, Co do och-ony praw Rozrósł się więc zakres sprawy, 
kże spekulację walutową. w obec Ligi Naro- umocniła jej podstawa, a co za tem

Marsz. Piłsudsk. w niedzielnym _ maja 1Q22 toku Nje idzie i suma zainteresowania nią w
one jednak w niczeir na '  M g  St , je  bc,» fen f e e f i  u „ «     . .   „ -, ______ _

w archiwum sztabu generalnego, wyuzdane bezprawia polityki kowień- widoczniejszą, że 'ojuja .y a pierwot- c j e  Bję zw c ł a n i e m  n a  m a r z e c  1&26 rc-ku k o n f e r e n c j i  m in is tr ó w  Zgromadzeni m wiecu m,et: 
Mar Piłsui'sk. wierdzi że jeszcze SKje ; praktykowane bez zmiany w nT ^nacjonalizm litewski, wypowie- s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  ty c h  p a ń stw , g d y ż  o b e c n e  n a r a d y  g e n e w -  ' oko ,c Powołał*

JO20 szef sztabu wysłał do gen. ^  j zjedzjniC) aż 1 po dzień dzis.ej- dziawszy walkę na śmierć dwu mniej- s k ie  u w a ż a n e  są  z a  p e r to a y c z n ą  k o n f e r e n c ję  p a ń s tw  b a ł t y c k ic h  p e odn czaceeo. nrezp^a m.P,
Szeptyckiego rozkaz fałszyw ie pc na- . . .  . SZOśCjom > stanow iącym  |,tak pokaźną

ora"; z a ió w n o  „s.awodaws.wo, jat, i *** j*#** ^ » ^ m ją .-y u ,  Napad na kurjera dyplomatycznego.
że z archiwum zginęła oeossza, w praktyka administracyjna Litwy tępiły u tura nie 1 gospo arczo na naro-

KonlfeT_erjcja ministrów, państw bałiyckicn.
Zwołana będzie w m arcu 1926 r.

R Y G A . 7 IX ( P a t  ) „ J a u n a k a s  Z in a s ” d o w i a d u je  się, iż  p rze d -  b 'dz ; ° ub  ̂ Sl£ w ec zwołany przez 
s t a w i c i e le  J in la n d ji ,  P o ls k i ,  E s t o n j i  i Ł o t w y  p o s t a n o w i l i  p o d -  Nomitet obrony interesów ludności
c z a s  n a r a d  w G e n e w i e  p o w ie r z y ć  rząd o w i ł o t e w s k i e m u  z a ie -  miej 8 e1

r  -• r—   -i 1 - -- - - Zgromadzeni na wiecu mieszkań-
na

przewodniczącego, prezesa miejsco­
wego Związku Kup.ów  p . Michała 
Borkowskiego i na sekretarza p. Sta­
nisława Ti-uchanowicza sekretarza 
nadleśnictwa Lidzkiego.

Po zasadniczym refenrip

Koncenirow am a x - p  ~ j poupisaua w G enew ie „D e- ^‘V‘.ą ^ u n c  w,a- ja n a  oatinow a, czmr.. a so w .cck .c i m sji nanurow ej w  ż n i n i e ,  au im ow  w p. branisława Targowskiego . po
s u c b l?  Disźe ż e Z jeg o  depesza uo k larację o m n ie jszościach ”. snle' więcej’ n ii  k 'edykolw iek, m ocar- porę febudzorfy, o f y p ą i  nająastnikow^str/ałami rew olw erow cm i co  ująizy- nrzem ów ieniach w iec0 wniKov/ dosa-

sy luaności miejskiej i przemysłowo 
fabrycznej, zebrani na wniosek p.

List marsz. Piłsudsk:egu nie za- wls»u»v..q ...v j — — nacisku wywrotowej propagandy so
w.era lytt -azern wyrazów n.eprzy- ze strony państwa litewskiego, a wręcz wieckjej

zwoi.ych, użycie tórych w drwiny z przyjętych pizez to państ Wreszcie sprawa Kłajpedzka raz politycznego na wojownicze mocą'- szóści narodowych na miejscu, w Li- Władysława Kiersnowskiego jedno-

, , L .  ś m t g a i h  j e j c  ł j r i u j w "  ^  Liga Z o d d w  n it  I t ó i f  gdy ieszcie  daf‘  Sl< ' znakl Ko.v„u s l»o  m d ,„ t nicńSk,e ' - lwie, , ,  . d.ugiei b « c  erao.ijala, uc.h “'al,li re“ -
i zwo'enniczek, a przedewszystkiem . . °  . P lzy rozpatryw«tnu petycji mniejszo- \Xrzgląd D0 wvzszy — powiedzmy sdosod tmowiąc miękko) traktowania J ( ,v 7pnrnn na ;
X o c i , o  L a g ę  o d V Łci. Z n,e, sz;,dI ą ] awn,e - ści polski,,) w Oenew;-. Jo s d i e  zgd,y -  p a l n y m  dla’ Rady Ligi p r j j f L  rząd g^wski.

Dnia 6 września w Warszawie Po drugie, nadużycia v u . j ak wiemy, największy basen sprawy rodaków naszycn z Kowna W  tym sensie mianowicie, że ró- w mieście Lich.e w dniu 6—|X, mieszkańcy 
znów padły strzały na y t kowieńskich, ujawnione w dziedzinie drzewny północnej Europy nad Bał- nie jest. Giozi bowiem, co tłumaczeń wuie niezgrabne, jak i świadomie Ltdy i okolic, w zrozumienia Kome-
jednak nie w śródmieac u. o o go- poiityKi mniejszościowej, przyszły bez. tykiem — zlewisko Niemna —  zam* nie wymaga, przetargowaniem, czę- kłamliwe odpow!edzi, składane w „Pa- czności ptzeprowadaeną w Polsce reformy 
c y M i  nrskie $  t a t f e  nań 6 Pośreunio^ ^  sprawie r La jpedzkiej. krnęty zosta* dla hana.u mięozyna- ściov^m choćby,' ich krzywd na kr des Nations' nad Lemanem przez T e w S k i c T ^
strzałów rewolwerowych zcbijając Hen- Przedstawiciele mocatotw w Lidze rodowego z racji nieprzejednanej układ gospodarczy, zapewniający . tir- zaskoczonego ogniem krzyżowym s0bacli S„,rbu polskiego, gdy w każdej
ryka Przechorowskiego. Znowuż na Narodów mieli świeżo w pamięci figle polityki Litwy, stosującej oa siedmiu mie angielskiej „The Century ■ Trust pytań delegata litewskiego p. Zaumu-'chwili możliwa jest wojna, wprowadzen.e
uf. Sejmowej nie długopo pie mąarości Litwinów, gdy ci, wrzuciw- lat blokadę Niemna. Ltd” eksploatację wyręoów, zakupio- sa w dn u 10 czerwca r. b., ujawniły w życie reiormy roluej, uchwalonej w jej
zabójstw e zan, tri dowany zofltai ^ ^ s z y  |jó„ francuskich, Obecnie p. Sidzikauskas, z iście nych przez nią w 17 leśnictwach bardzo niedwuznacznie poziom cywi- ooecnej i0rmie’ bvł,'hy Ziubnern dla Pań‘
z z a w 7 d u V r b" r z WOrU niedźwiedzią g ra c ją  przysługując się Grodz.eńszczyzny i Wileńszczyzny .lizacyjny i poczucie godności czyn- %

zło-
Jak się zdaje obydwa zabójstwa rok P<Teszło udawali, że me wieczą sprawie sv-ych mocodawców, oświad- i spławu drzewa Niemnem do Kłaj- nika politycznego, który p. Zaunius zaufanie zagranicy, rujnuje^staii Pzację 

stoją w ścisłym związku z zapowia- o co n o ^ z i  ntjbcfiftstwom, przynagla- czyi w Kopenhadz *, że Litwa jest z pedy Innemi słowy, chodzi o v;ymu reprezentował Dość rzec, że odpo- teg°> powoduje drożyznę w miastac,, i roz-
óu.iyrn Prze2 naszych komunistów jącym bezskutecznie Litwę do podpi- Polską w stanie „zawieszenia broni”, szente na Litwie koncesji przy odby- wiedzi p. Zauniusa wywoływeły budzą demagogiczne apetyty ludności wiej-
« Dniem rr - -ży omumstycznej,. s a n ja  Konwencji Kłajpedzkiej w myśl czyli stwierdził temsamem istnienie wających się obecnie rokowaniach w chw.lami wprost wesołość na sali, skl ’ bez zaspokojenia. Tetr.

° S to n c a  uroczyście otworzyła „Ty- u 'oczyścle Przez 'O pań- stanu wojennego, (in statu poteniiae) Kopenhadze na rzecz konieczności mimo poważnego lematu obrad. l  ę u !  w t a l !  1 dr f.?0^
dzień iotniczy". Wielka idea oorony 8IWC zobowiązań pierwiastkowych, pomiędzy Polską a Lhwą, w mniema- gospodarczych Europy w dzieuzinie Pan Zaunius zatem, jakkolwiek sw ego stanu posiadania. ' ™  ° wania 
państwa przez panowar ;e nad po- Powaga Wielkich mocarstw b>ra wów- r,iu rządu itowietiskiego. handlu drzewem. mimowolnie, lecz przecież istotnie Zważywszy powyższe uchw alam y: i)

wietrzem. jedna s 9 b l *" nieecWś1̂ ^  CZ3S nieopatrznie wystawioną A  zatem przed oczami Europy, I jeszcze rzut oka na rzecz z in- poparł sprawę skargi mniejszości domagać sję ocj Senatu, Sejm u i  Rządr
nttrzjkstów. Szu uaty na szwank przez Litwę, a kierownicy chorej na wojnowstręt, drżącej przed nej strony. , polskiej z Litwy. wstrzymania wykonania, uchwalonej przez

na3  ptjlacb z w y c ^ s tw  skrzydła hussa- P ol|tyki rzeczonych mocarstw poin- wszystkiem, co przeszkacza odbudo- Rząd litewski na każćem z trzech W  rym sensie rozumiane pi zenie- trzeciem czytaniu w dniu 20 lipca
rji. Niechże dzisiaj żelazne pU-r;i arrrji formowali się wówczas, jak państwo wie i konsolidacji gospodarczej świa- posiedzeń Rady Ligi zabiegał, równie sienie sprawy na następne posiedzę- nitij ta k te^ p o p f^ ^
naszej będą dobrą nam w żbą, ja- liicwskie rozumie swe skrupuły mię ja — łatwomówny o. prezes dtlega- skwapliwie jak bezowocnie, o zakoń- nie Rady Ligi jest dla Litwy zabój- możność wydatnego rozwoju kultu y rolnej
trząc na ich loty myślmy zynarodowe jaką wagę należy cji litewskiej do rokowań z Poiską w czenie rychłe, i ciche, czyli o zasma- cze. Da ono bow.em niewątpliwie zafeznieczytyby interesy ludności miejskiej

;tVv̂ jCd',  • • t n  p P  ptzywiązywać do jego podpisów i Kopenhadze błysnął ponownie stanem rowanie sprawy skargi Polaków li- okazję raz jeszcze do odsłonięcia przed 1 Przernyslowo fabrycznej oraz samowystai-
7Wprairi2enfl *1 O P P Dopierajcie SOi^n^yt',■ przyrzeczeń, gdy brak im wojny, ze wszysikiemi jej następstwa- tewskich. światem nędzy stosunków wewne- cz®,ncsr v>lskl " a wypadek wojny i czyniły
/—D erajcie na L ..u .r .r .,  n e  n n śre d n ip i .. • . .v,. , . . . .  . - i ... , . v zadosc wymaganiom nraworządnoset, oraz

L.O.P.P. tonie pierwszu lepsza /bior- bezposreoniej egzekutywy. mi gospodarczemu Wbrew tym zabiegom dyskusja trznych państwa 1 tewskiego, czyli 3; wy mać z ,ośród zebrany .h ;dne?o de­
ka na stare koniku T o  odwołanie Uto tło rzeczowe i psychologicz- Nic dziwnego przeto, że p. Cnam- szczegółowa, jaka wyw;ązała się nad tego właśnie, co starali się, jako rzecz legata i zastępcę upoważniając ich uo p0 - 
się armji do militarnego entuzjazmu ne. Zapevimiło ono czujne i wnikliwe beriain oostarał się w Genewie spra- przekroczeniami Litwy w dziedzinie najwstydliwsza przesłaniać pozoiami czynań- zmierzających do urzeczywistnienia

publicz osci. trak.owanie aktów, wyiuszczonych w wę mniejszości polskiej Litwy przeło- polityki mniejszościowej, szczególnie europejskości przed areopagiem ge- naszych P°stuUrów i złożenia protestu u

„Skardze” icdakćw  naszych z owrra. żyć na grudniową sesję Ligi Naro- na czerwcowem posiedzeniu Rady newskim reprezentanc. rządu kowień- , , j - o C i " l a dz  rządow ych, Senatu i S e j- 

Drugi komp.eks powodów p rzy- dów. Ligi, nadała szerokiego rozgłosu rze- skiego. Niezawsze, jak widzimy, z .
szedł z pomocą sprawie polskości, 1 Będzie ona w rękach mocarstw czy, ujawniając z jednej strony meto- powodzeniem. w y b ran i Hi h  z? 8 âb
uciemiężonej nad Niewiaźą i Dubissą jear.em  w :ęcej narzędzlc-rn nacisku dy brzceiem onja!negognsb eiria mniej- Al. Cz. T.uchanowicz ' ' "/‘anis aW

Czy i esteś członkiem 
• L. O. P. P

\
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Manewry na Białorusi sowieckiej.
[Pierwszy i dragi dzień).

Pisma mińskie od kilku dni prze- Dnia 31 b. m. rozpoczęły s ;ę naj- 
pełn.on^ są w adomośeiami o dwóch ciekawsze momenty manewrów. Zało- 
najważmejszych _ wypaakacn. Jeden żenie ich było następujące. Od strony 
natmy noiitycznej, drugi wybiegający Kojdanowa armja Dolska rozpoczęła 
daleko poza 'wykłe ramy codz;en- ofenzywę mająca na celu zdobycie 
nych wypadków. Przedewszystkiem Mińska. Rozchodzi się o odparcie 
w ;ęc całe szpany zapełnione są rezo- ofenzywy na przedpolach tr iasu  i 
lucjami protestów fabryk, piofsoju- przejście do kontrofenzywy. Armja 
zów. organizacyj komsomołu i t. p. zielona, markująca nieprzyjaciół, o 
przeciwko ^Białemu terroiowi w Pol- godzinie 10 rano, zgodnie z założe- 
see». Każdy taki protest zakończony nitm opanowuje Kojdanowo i Nowy 
jest odpowiednim gorącym wezwą- Dw ór— wyp'erając; armję czerwoną, 
r em rządu S. S. S. R. do wojny z która markuje wycofywanie się, o- 

Polską, dla pomszczenia krzywd, kIó- strzeliwując się gęsto z armat i ka­
rę się u nas ozieją proletarjatowi re- rabinów maszynowych. Czołgi, aero- 
wolucyjnemu. Jakby w odpowiedzi plany i auta pancerne pracują zaiaale 
na to rząa Republiki Białoruskiej u- Armja zielonych posuwa się naprzód, 
ządza na wielką skalę manewry, ma O godzinie 8 witczór osiąga swój 

jące na celu pokazanie światu spraw- punkt kulminacyjny, zdobywając wieś 
ność armji sow ecklej. P rócz tego ma- Niegoryje małe oddalone o 3  kilo- 
newry mają zauame nie defenzywne inetry od Mińska.
—-lecz wprost przeciwnie: armja so- Dnia 1 września o godzinie 11
wiecka odparłszy atak r a  Mińsk, rano rozpoczyna się kontrofenzywa 
miała rozpocząć ofenzywę, zw róconą armji czerwonej— wyżerając najsłab- 
w dwóch kierunkach: Baranowicze i szy punkt Dubiejm— leżące na drodze 
Wilno. Mińsk— Stołoce. Huraganowy ogień

Przebieg manewrów pył następu 27 baterji artyierji, wspomagany ata- 
jący: Już dnia 29 ub. m. zaczęły się kiem gazowym, przy pomocy eskadry 
do M ńska zjeżdżać delegacje i po- aeropianów zwiększa siły zielonych 
szc.?egómi przedstawiciele zaproszo- umocnienia zagrożonego punktu,
nycn Reoubhk związkowych. Punktem kównocześnie z osłabieniem kilku in- 
kulminacy nym był przyjazd Frunzego nych p^zycyj rusza do ^raku) 7 dy- 
i Budiennego. Ulice miasta Mińska wizja p. birłor jok<ej, zostająca ood do- 
udekorowane we flagi, na ulicach wództwem Ostrowskiego. Fataj we- 
powoli przesuwają konne i p 'tsze dług podania pism mińskich, nastą- 
natroie lub wykrzykujące pochody P'ł nieoczekiwany zwiob k tó^ g o  me 
obotnicze- Zdumienie oudzą egzo- P'zewidziało dowództwo czerwonych: 

tyczni goście środkowoazjatyckich re mianowicie użyc.e rezerw zielonych, 
publik 3 sowieck ch w narodowych specjalitemi autami ciężarów emi bizy- 
strojach, barwnych i pełnych prze- wiezionych z Kojdanowa. To osłabiło 
dziwnej pstrukac.zny. Największą jed- pierwszy impet ataku i zmusiło armję 
rak sensację wywoływali członkowie czerwone do intensywniejszego sku- 
kompanji przybocznej generalissimusa pienia ataku na pewien ounkt. ’unk- 
Frunzego, ubrani w czerwone mun- tern tym stały się znowu Duoieijki, 
dury ze złotą gwiazdą na ramieniu. gdzie flankowym atakiem zdonno

przełamać iront armji zie'onej. (i).

Z państwa czerwonej 
gwiazdy

Trocki na Zaporożu. — Ogólna biało­
ruska konferencja nauczycieli ży­
dowskich. — M ińska konferencja ro­

botnicza.
:<i / -

Dnia 3 b. m. przez Charków prze­
jechała do Zaporoża specjalna komi­
sja do spraw budowy „anieprostro- 
ju" (olbrzymia hydro-elektrownia, 
która ma być zbudowana w dolnym 
biegu Dmepru.) na czele z B ro iste j-  
nem Trockim.

Dnia 4 b. m. na oosiedzemu roz­
szerzonego plenum sow. tady miej­
skiej Zaooroża Trocki wygłosił o b ­
szerny referat o  sytuacj. w S. S. S . R. 
i o „Dnieprostroju". Między innemi 
wygłosił Trocki ciekawe zdanie, że o- 
becnie produkcja przemysłu S.S.S.R. 
według najskromniejszych obliczeń 
wynosi 72 procent stanu przedwo­
jennego. Referat swój zakończył temi 
słcwy: „Sumując wyniki pracy gos­
podarczej za ubiegłe 7 lat i zastana­
wiając się, czy rewolucja październi­
kowa nie była błędem, z czystem 
sumieniem wmniśmy powiedz,eć, że 
„nie był to błąd skoro gorsze czasy 
już mmęty, skoro gospodarka rolna, 
przemysł i woia ludu podniesiona 
jest na odpowiedni poziom, —  nie­
ma poprostu takiego zadania, k tó­
remu by nie podołaty zorganizowane 
masy proietarjatu i chlopstwa“. (i).

Dnia 10 września r. b. odbędzie 
się w MińsKU ogólno-białoruska kon­
ferencja nauczycieli żydowskich. Na 
konferencji tej mają być om aw ane 
sprawy związane z powiększeniem 
sieci szkół żydowskich na terenie Bia­
łorusi sowieck ej i to jeszcze w ciągu 
bieżącego roku szkolnego.

$

Przed kilkoma dniami ■odbywała 
się w Mińsku konferencja robotnicza, 
głównym i najciekawszym momentem 
kiórej byt referat o wewnętrznej sy­
tuacji Rosji Sowieckiej—prezesa „Centr-

profsojuza* Białoruskiego i" delegata 
do Kominternu Krynickiego, z którego 
przytaczamy kilka ciekawych fragmen­
tów: „Z obecnej sytuacji międzynaro­
dowej możemy wysnuć wniosek, że 
musimy się pożegnać na długi okres 
czasu z marzeniami o otrzymaniu 
większych kiedytów zagranicznych14.

Zasad.niczem niedomaganiem SSSR. 
jest brak kapitałów dla rozwoju prze­
mysłu rosyjskiego. W chwili jednak 
obecnej proces odbudowy został po 
rryślme zakończony. Na budowę no­
wych przedsiębiorstw przemysłowych 
i odbudowę starych zamierza rzad 
SSSR  wydać w przyszłym reku 970 
miijonów rubli, przez co budżet pań­
stwa podniesie sa conajmniej o 30 
procerP. Mimo 'ego Rosja przezywa 
ostry Drak Kapitału. Zmusiło to cen­
tralny komitet wykonawczy komuni­
stycznej Rosji do rozciągnięcia zasad 
Nepu również i na wieś. Dzięki temu 
stworzono przesłanki do większego 
nagromadzenia środków materjalnych, 
stw orzono bardziej podatny punkt 
dla budownictwa socjalistycznego. 
Ale z drugiej strony prowadzi to do 
wzrostu kapitału pryvatnego, do 
wzmocnienia e'ememów drobnei 
burżuazji wiejskiej, t. zw. „kułaków". 
Niebezpieczeństwo to jest naprawdę 
groźne dia S S 'R .  albowiem wzrasta­
jący na siłach element kułacki, będzie 
dążył do opanowania organizacji i 
instytucji wiejskich, co  może nawet 
zagiażać istnieniu władzy sowieckiej. 
Dekrety nic tu nie pomogą, gdyż 
wzbierającemu potokowi trudno sta­
wiać przeszkody zbudowane z pude­
łek od zapałek —  „kułacy są rozsa- 
dnikami buntów antysow:eck"ch“. Jak 
widzimy sytuacja wewnętrzna na Bia­
łorusi sowieckiej nie jest godną p o ­
zazdroszczenia!

Ostatnie słowa Krymickiego, wy­
powiedziane wobec plenum konfe- 
tencj1 robotn;czej, dają zupełnie wy­
raźnie do zrozumienia, że bunty i 
akcja pow s‘ańcza skierowana wyra­
źnie przeciw Sowietom rzeczyw;ście 
istnieje i daje się silnie we znaki 
czeiwonym władcom Białoruś: so ­
wieckiej. ęi)

Warunki mianowania
podchorążych i chorążych—  

podporucznikami rezerwy.

Na podstawie rozporządzenia w ykonaw ­
czego i  in stra spraw w ojskowych z Roz. 
Nr. 23, 25 poz. 241 do rozporządzenia wy­
konawczego prezydenta Rzeczypospolitej w 
sprawie up alen ia  warunków inianowania 
podporucznikiem Dz. U. R. P. Nr. 61.25 
poz 429, oraz z Rozk. Nr. 23 25 poz. 238 
podaie a o  wiadom ości zainteresow anych,

Na podstaw ie wyżej pow oianego roz­
porządzenia prezydema Rzeczypospolitej 
mogą ubiegać się o uzyskanie s op aia pod­
porucznika rezerwy ci, którzy obecnie w 
wojsku nie służą, a!

1) posiadają cenzus naukowy co naj­
mniej w zakresie ukończonych 6 klas 
szkoł y średniej lub rów noizędnej,

2) ukończyli z wynikie-n pomyślnym 
jedną ze szkól, względnie jed en  z 
oficerskich kursów dosz solenia w 
wojsku polskiem, w b. form acjach 
polskich Ino arm jacs zs aorcz/ch, a l­
bę zgłosili się przed dniem raty fi­
kacji przez Se jm  traktatu ryskiego 
ochotniczo do W. P ., w czasie służby 
w W. P. przebyli co najm niej 6 tygo­
dni froncie i posiadają przygoto­
wanie w ojskow e w zakresie, jaki o- 
kreśli minister spraw wojskowych.

3) posiadaią kw alifikacje m oralne bez 
zarzutu, oraz takież kw alifikacje służ­
bowe z czasu ich służby w woisku.

Ponadto o stopień podporucznika rezer­
wy mogą. ubiegać się :i, którzy formalnie 
ćenzusu naukow ego (o kh s szkoły średniej 
lub równorzędnej) me posiadaią a którzy 
jednak ukończyli z wynikiem pomyślnym 
jedną ze szkół, w zględne jed en  z oficerskich 
kursów doszkolenia w W. P „  w o. form a­
cjach polskich lub ani.jach zaborczych, przy- 
czem zaznacza się, że mianowania ich będą 
dokonane jedynie w wyjątkowych zasługu ją­
cych na szczególne uwzględnienie wypad­
kach.

\X związku z tern, wzywam aspirują­
cych J o  uzyskania na podstawie wyżej po 
danych postat owień stopnia podporucznika 
rezerwowpgo do składania stosow nych po­
dań najnóźniej z terminie 3-ch m iesięcy od 
ogioszenia ąinieiszego.

Po lania Im ają być składane {wzg ędnie 
przesyłane ooczta) w tych P. K. U w ,ctó- 
rycn ewidencji kandydat dany pozostaje.

Podania m ają zaw ierać własnoręcznie 
napisany życiorys ze szczególnein uwzgię- 
dn eniem przebiegu służb'- wojskow ej, a 
w szczegf mości czas trwania i datę rozpo­
częcia służhy wojskowej, form acje w której 
peięnt pełnił służbę, osramio posiadany 
stopień, fuii kcię spełnianą, kam panje i b it­
wy przebyte, rany i odznaczenia oraz naz­
w isko oiicera, ostatn iego Dezposreuniego 
przełożonego.

Co się tyczy kandydatów, aspirujących 
do uzyskania stopnia podporucznik., rezerwy, 
na podstawie ochoiniczej służby i przebycia 
na froncie conajm niej 6 tygodni, winni ont 
zaznaczyć ponadto w życiorysie dane, wy­
kazuj ąee ich ew entualne przysposobienie 
wojskowe, uzyskane poza służbą wojSKOwą, 
a więc udział w stowarzyszeniach, powoła 
nych do prac przysposobienia w ojskowego 
przed wstąpieniem i od chwili w ystąpienia 
ze służby czynnej

Ponadto do podań winny być dołączo­
ne nas.ępujące dokumenty, względnie uwie­
rzytelnione _dpisy tychże-

1) dowód posiadania cenzusu naukowe­
go w zakresie conajm niej 6 kias szko­
ły  śiedniej lud równoizędnej, 

i 2) dowód ukończenia z pomyślnym wy- 
niKlem Jednej ze szmół "oticersklLh 

.zgiędnie jednego z oficerskich kur­
sów doszkomma W. P,, b form acjach 
polskich lub arm jacb zaborczych, a l­
bo dowód udziału w stowarzysze­
niach przysposobienia wojskowego, 
zaw ierający wykaz stanu łużby ” 
tychże i npinję,

3) poświadczenie władz wojskowych lub 
samorządowych m iejsca zamieszka­
nia, że kandydat n ie był karany są­
downie lub policyjnie, w wypadku 
zaś przeciw nym—określające przy­
czynę i wymiar kary,

4) zaśw adczenie jednego oficera zawo 
dowega o rtienagan„em zachowaniu 
się kanayd a.a  od chw ili wystąpienia 
z w ojska.

Kandydaci niepos’adający cenzusu nau­
kow ego a którzy jednak są uprawnieni na 
podstawie ukończenia .jednej ze szkół, 
względnie jednego z oficerskich kursów do- 
szkolenia w W . P., b. form acjach polskich 
lub armjach zaoorczych—do ubiegania się 
o rnianowame ich w wyjątkowycn wypad­
kach podporucznimem rezerwowym, oprócz 
dokumentów, • wymienionych bezpośrednio 
powyżej, dołączają do podań zam iast dow o­
du cenzusu naukowego dane, stwierdzające 
poziom wykształcenia ogólnego.

Po m ia nadsyłane bezpośrednio od D. 
O . K. lub M. S. W ojsk, z pom inięciem  P . 
K. U. nie będą załatw ian e.

Nieprzyjęty wieniec.
P A R Y Ż  7 IX  P a t  W c z o ra j  pop ołu dn iu  d e le g a c ja  n iem iecka z ł o ż y ł a  niepo­

s trz e ż e n ie  w ie n ie c  n a  grob ie  n ie z n a n e g o  ż o łn ie r z a .  W ieniec  zd ob iły  kolory  
czarno-czcrw ono-złoty .  J e d n a  z e  wstęg m ia ła  napis  w  ję z y k u  francu sk im : „N ie­
z n a n e m u  z o łn ie iz o w i—ż o łn ie rz e  pokoju *. N a d ru giej  w s tę d z e  w id n ia ł  napis w 
ję z y k u  niem ieckim : N ie m ie ck a  L łg t  d ia  P ra w  Człowieka*'.  N a  rozkaz p rezyd en ta  
policji u su nięto  obie w stęgi aby unik nąć m anifestacji .

BFRLIN 7 IX Pat. Biuro Wol.fa donosi z Paryża, że wczoraj popo­
łudniu udała się delegacja byłych uczestników walk na froncie do kompe- - 
tentnego komisa-za policji, protestując przeciwko złożeniu wieńca niemie­
ckiego na grobie nieznanego żołnierza. Komisarz zapewnił delegację, że 
złożenie wieńca nastąpiło bez wiedzy policji.

Na giobie f a n c u  siei ego lotnika w  takiej właśnie chwili niezgra-
Pegoud, który zginął podczas wojny, tma kurtuazja niemiecka rooi wraże- 
lotniczy korpus niemiecki złożył wie- n ie naigrawanis sie z bezsilności te- 
niec z napisem „walecznemu z wa- g 0  cichego bohatera: „zwyciężyłeś— 
!ecznych“. Podobne manifestacje ze powiada ten wieniec —  możesz się 
strony aljantów były wywołane pizez cieszyć z tych kwiatów, ale na nic 
śmierć bohaterskich lotników memiec- poszło twe zwycięstwo", 
kich. Jeanego dzieinego dowódcę Dlatego Francuzi kazali wyrzucić
niemieckiego okrętu chowała Anglja wieniec
w Londynie z okazałością i pompą. Rozumiem także wrażeń.e Niemców.

Wszystkie te rran,festane były Republikańsko-memieckie barwy na
sKutkiem tradycyj rycerskic i. Cześć dla wstęgach mówią Paryżowi: 
przeciwnika stanowi część nieodłącz- „W ojnę prowadził kaizer, cesar-
ną honoru żołnierskiego Prawdziwy stwo, ale nie my reoublika,' 
żołnierz cieszy się g,d> walczy z nie- Można być republikaninem za-
przyjacielem godnym siebie i swoich wziętym, ale nie tracić poczucia 
pojęć o honorze i o odwadze woj- współodpowiedzialności za historię na- 
skowej. ~ rodową.

O czyw iści: nikt więcej ns nołd Rzuce„ie tych szarf republikań-
nie zasłużył niż ten francuski żołnierz s ]̂ jc h to nietylko wypraszanie się repu- 
nieznany, boh, er który zas.onił pier- od winy i katy, to także potępienie 
siarrn ojczyznę i zwyc żył. historji narodowej z przed lat 10-ciU.

O czyw s ą jest także rzeczą, że potopienie tej historji na grobie wro- 
żołnieiz irancusk miał godnego prze- nk bje oohatera lecz również 
ciwniica « uaruuz e niemieckun, któ- symbolicznego zabójcy wielu braci 
ry z heroizmem i poświęcaniem wy- cjzis iejszych republikanów dziwnie 
n isł na swoich barkach ciężar czte- n je?maczne sprawia wrażenie, 
roletniego oblężenia pansTw central- Wreszcie — wieniec nosi napis:
r‘yctJ- . , , ,  , „żołnierze— pokoju ' złożyli go więc

A e na wadomosc 'o  wieńcu o fcjemry-pacyiisd. 1 to jest już po- 
republikanskich ba w .ch  na symoo- dwoj llie niesmaczne. Gdvhy zwycięz- 
licznym grob e pod łukiem .tnumfai- cy_ F ra n cu z i  złożyli taki" pacyfistycz­
nym^ w Paryżu doznajemy innych ny ,viefliec w jakimś Heldenfrie ho- 
ucruć fje niemieckim — byłaby to manifes-

N e c ziwimy sie temu, że policja tacja pojednania wyszła ze strony 
pary=ka sp.zą uą< kazała wieniec, że ZWycięzcow. Zwycięzcy wypada pier- 
młodzież francuska chciała  ̂ wyrzucić wSzeilIu wyciągnąć rękę. Ale zwycię- 
meproszone kwiaty; U  w Kit m:z. cr« io r f jmu? Wygląda to na - poKorną 
całych niecr.ybne t. n air tuazji prpśoę o przebaczenie, ! r a  próbę 
sprawi wrażenie poniżenia g o d n o ś ć  plzebła«inia. .. . ■
narodowej _ Mieli "ację Francuzi, że wvrzucui

Francja booatersk ) wygrał* w o n ę  łen wienjec, Mjc - niema obrzydliw- 
. przegrała pokój. Dziś hkwiuuje o- sze„ a  niź zwyciężony któiy ptze- 
woce swego zwycięstwa. Wslępuje p, asza chociażby się przy teir 10 
w fazę polityczną, w której właści- razy , azwał paCytistą 
wie leoief jest zapomnieć, że się woj- 
nę toczyło.

- 1 ek ' . ! Nj ' ■ V. . , - t *

Socjalista austr, o wojnie i pokoju.
Antagordzm anglo-sowiecki jest osią polityki świata-

W IEDEŃ 7.!X. PAT. Na odbytem tu wczoraj zebraniu socjai-demo 
kratów Otto Bauer składając SDrawczdanie o wynikach : mięJzyrtaroJovre- 
go kongresu socja ’istycznego w Marsylii oświadczył, że ideologia bolsze­
wicka opiera się obecnie na koncepcji wielkie, wojny buhącycn się naro- 
Azji i Afryki przeciwko Angiji. Te koncepcje bolszewickie ni są jednak 
naszeml korcepcjami, zarnatzyf dr. Bauer. S»o<.jal-riemokra<~i bowiem są 
zdan'a, że dziś zbrodnią jest nosić s e z myślą o nowej wojnie.

Jest pewnem, że Anglja narazić będzie prowadziła wojnę przeciwko 
Rosj' kos/.rem krwi innych narodów,

Sposobności do tego nie braknie gdyż na granicach Rcsi; znajdują 
się państwa, które pozostają z nią w najostrzejszem przeciwieńst wie

Należy więc rozumieć, że najpoważniejsze niebezpieczeństwa dla 
pokoju świata jest na wschodzie, a jest niem zaostrzający się meustarny 
antagonizm Anglji i Sowietów.

Im bardzitj odrodzenie narodów azjatyckich będzie postępowało 
tem antagonizm ten będzie się zwiększał.

Papież błogosławi skautom.
Dziesięć tysięcy harcerzy Bazylice Plotrowej.

RZYM. 7.IX. (Pat). 3.000 skautów, pochodzącycn z Anglji, Francj', 
Belgji, H szpanji, Polski, Irlandji, Szkocji, Ausnji, Szwajcarii, Ameryki 
i Danji oraz 7.000 skauiow ze wszystkicn okolic Włoch uczestniczyło w 
nabożeństw:e celeDrowa eem w Bazylice św. Piotra przez Papieża, i.wauci 
urządzili na cześć O jca Świętego olbrzymią manifestację

Ojciec Święty wygłosił przemów;enie, podkreślając, że rok święty 
przyniósł mu wiele pociechy, Niechybnie jednak pociecha, jaką mu sprawia 
w d o k  dzisiejszy jest jedną z największych.

Papież dał wyraz swema wzruszeniu z powodu widoki_ tylu tysięcy 
młodzieży, oraz swej radości z powodu ich gorliwej wiary i oddatrja się 
Namiestnikowi Chrystusowemu i Kościołowi. Pan-ei przypomniał, że Chry­
stus żvwił specjalne uczucia dla młodzieży , i zapewnił, że sam otacza mło­
dzież jaknajwiększą życzliwością.

Na końcu papież zalecał skautom, aby zachowali zamsze ‘ czyste 
serca, poczem udzielił im swego błogosławieństwa.

Tajemnicze porwanie komunisty.
P ra s a  mińska z dn. 1 w tześnia donosi ^ p orw r a u w  tajemiuC2 y sp e -ó b  

przez n ieznan ych  s p r a w c ó w  c z ł o n k a  okręg .  .Nom. *Vyk. K om unistycznej P a rti i
.  .  . a ia ło . s w ° c r u c .u , Aleksandra Gawłowa. *'ypaaek zdarzył się-n biały dzie .

* 4*  V  v  ♦ .*  n a  ulicy, gdy G a w łó w  s z e d ł  do B .u ra  K oiuiietu  W y k o n a w c z e g o  .(i)

Często naśladow ana, a  
niedościgniona nigdy! *
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D r W Umiastowiki
c h o r .  p ł u c .  

w rócił i w znowił przyjęcia od 12 — I 
i od 6 — , .

ul. Żeligow skiego 5 m. 4 5 ,  te lefon  393.

N;espodziewany dra­
mat,

W tych dniach do biura meldunkowego 
magistratu m, Kaiisza zg ło siło  s e  dw oje 
młodych ludzi z W arszawy, student i s tu ­
dentka, po metiyki, gdyż zamieizali się po- 
brać.

Ponieważ, jak wiadomo, księgi sta ,e j 
ludności m iasta Kalisza s ;ę spaliły, więc aże- 
oy odszukać icn pochodzenie zwotano 
św iadków . M łodzieniec i panna byli w yzna­
nia mpjżeszowego, więc zwołano kilku s ta ­
rych Żydów, znających dobrze wszystkicn 
kali-zau, by ci poznali, czy owa panna i 
młodzieniec są rzeczyw iście kaliszanami i 
i iak się nazyw ają, gdyż w międzyczasie 
zmienni obo je  nazwiska.

Przeprowadzone śledztwo u sta 'iło , że 
m łodzieniec i panna są rodzonym bra'em  i 
siostrą! Byli sierotam i, rodzice ich odumarl., 
ponieważ bliższych krewnych nie Dyło, ode­
słano ich do domu sierot \» W arszawie na 
ul Krochmalnej. Dzieci byty ładne i m iłe, 
w ięcjak iś zamożny doktór z Sieradza wzia- 
jedno na wychowanie a drugiem zaopieko­
wała się zamożna rodzina żydów ka w 
W arszawie.

Później oboje podrośli, zostali przez o- 
pieknnów wysłani na wyższe studia do 
Szw ajcarii. Będąc na uniw ersytecie poznali 
się w jednym te  studenckich hlubów. Wkrót­
ce poczuli do siebie sym patję i postanowił 
się pobrać. Jednak p oniew jż papiery mieli 
oboje nie w por ządku, trzeoa byto k o n iecz­
nie jech ać do kraju i wydostać metryki. 1 n- 
taj nastąpił dramat.

Na pocieszenie zos+aje to, że choo obo­
je  stracili narzeczoną i narzeczonego, zyska­
li jednak brata i siostrę.

TELEG RA M Y.
M edyna nie  była b o m b ard ow an a

LON DYN , 7 IX. FAT. Z Kairu 
donoszą, że przywódca wahabilów 
ibu-Saut nadesłał na ręce króla Fuada 
depeszę, w której zaprzecza wiado­
mości o bembaroowaniu m itjsc 
świętych w Medynie. Król Fuad otrzy­
mał jednocześnie depesze od Aiiego, 
króla Hedżasu, który wzywa pomocy 
przeciw wahabiton profanującym 
miejsca świete.

P o długach, rozb rojen ie
LON D v n , 7 IX. PAT. „T imes“ 

donosi, że po uregulowaniu sprawy 
długów nrędzynarodowych. Cooiidge 
będzie się starał doprowadzić do 
zwołania konferencji w sprawie ro­
zbrojenia.

K on gres  T rad e U n ion ćw .
LONDYN. 7/IX (PAT). W  Scar- 

berough otwarto dziś kongres związ­
ku Trade Unionów. Przewodniczący 
kong-esu w mowie swojej domagał 
się rozszerzenia stosunków z orga­
nizacjami robottńczemi w Ros„ i 
zwrócił się J o  robotników z aoeiem, 
aby byli przygotowani do o tatecznej 
walki, która podważyć ma dotych­
czasowy niewolniczy system ołac za­
robkowych.

Karjera Anciulk:.
IV.

Zimna i deszcze, chłoszczące pil­
ną Ańckę. biegającą wytrwale do 
szkoły, sprowadźmy uporczywy kaszel, 
który poniekąd zdecydował o jej lo­
sie. Po kFkOiazowych luźnych uwa 
gach rzucanych w przestrzeń -przez 
tych i owych, po troskliwem biado­
leniu nauczycielki, że dziecko stę 
marnuje i nerwowej litości panienki, 
która „znieść nie mogła", że ta ślicz- 
notna żyje w takiem upośiedzćniu, 
najwyższe wyroki, „Państwo*, zdecy­
dowali, że jednak można, lepiej, trze­
ba by wziąć Ancię do dworu. Gdy 
te perspektywy otworzyły się przed 
oczami małej, a wieści doszły stale 
nastawionych nieznacznie uszu, zanu­
ciła p enia triumfalne „A ja będa 
mieszkać w pałacu, w nałacuuu". dar­
ła się dźwięcznie i piskliwie wśród 
mokrych, czarnych od deszczu opłot­
ków. A'e znacznie straciła na rezonie, 
gdyż wyższe wyroki przeznaczyły jej 
tymczasem, piekarnię na rezydencję, 
a gruba Agatę na opiekunkę.

Niedługo tam popasywała. Resztę 
zimy spędziły r a  harcach z piekar- 
nianem towarzystwem, wywołując po­
dziw swą zuchwałością i absolutną 
niesubordynacją względem osób tani 
mieszkających. Inna izecz, jeśli ktoś

z państwa coś kazał. Poniekąd Ancia 
pomiatała swem otoczeniem, to bvło 
na dnie jej sposobu bycia, choć tego 
nie czuła może sama.

Latem, by nie zestawić jej bez 
zaięcia, 30 to wytwarza złe instynkty 
(praca uszlachetnia i żadna nie hańbi 
etc.), powierzono jej pasanie kaczek. 
Nie można powiedzieć by się godnie 
wywiązywała z zadania,’ Jeśli się jej 
szukało o przygodnej godzinie, to 
trzeba było iść wszędzie, tylko nie 
tam gdz.e kwaczące, szaropióre 
stadko, ciapaio płaskiemi ziobami 
po błoc.e. Wpuściwszy je w gąszcze 
nad rzeczką, Anciutka gnała r a  ooia 
i lasy. wytańcowywata z dziećmi, na 
łąkach, ku ogólnemu zgorszeniu la­
tała goła po rzeczce, w wodzie po 
koiana, rozbryzgując srebrzyste strugi 
koło siebie, zgrabna i malownicza 
jak młode faurńątko. A!e... nie wypa­
dało jej o tem mówić, ani okazywać 
zachwyt. Było to dla wszystkich tru­
dne zadanie.

Jes'eń przyniosła znów zmia­
ny, powiem od wielu miesięcy 
szły raporty konfidencjonalne, po 
przez oficyny, stancję ochmistrzyni, 
kuchnię, Kredens i garderobę, że Ańć- 
ka acz skądinąd „milinka i pocieszna 
biaźnica' „jednak nadto wyrabia się 
z chłopcami;!" Bliższe określenie te­
go, zrozumiałego zreszfą doskonale 
dTa tubylców wyrażenia, oddającego

plastycznie sposób bycia e’fiąłka z la­
su zwanego Ziaziulką, w gromadzie 
ludzkiej przebywającego zostało szcze­
gółowo omówione nie raz i nie dwa: 
na ganeczku zby szkolnej rmędzy pa­
nienka Elą i nauczycielka Lolą, ,sr ku­
chni przez Kucnarza, ministra dworu, 
od którego wyroków nie było apela­
cji, w kredensie, między lokajem Szy­
monem, otoczonym kłębami dymu 
„papieroski" 1 ogrodnikiem, osDowa- 
tym Ignacym, mieszkającym obok pie­
karni. W garderobie, szeroko się toz- 
wooziła nad „rozpustnicą" ochmi­
strzyni, wyschnięta stara panna, w 
wiecznych i beznadziejnych amorach 
z rządcą i kłótniach o poślad, wdając 
s !ę wyjątkowo w obszerne konwer­
sacje na temat „co z takiej wyrośnie*, 
ze swą znienawidzoną rywalką, mi­
lutką pokojową Stefcią. Całkiem ju t 
rzeczowe indagacje, przeprowadziła 
sama Pani w apteczce, przy wyda­
waniu porcji „dla ludzi", grubej i 
bardzo głupiej Agacie, maiącej z wy­
czai potakiwać absolutnie na wszyst­
ko co do niej mówiono, która to 
słodka cnota nie uchroniła jej od tego, 
że jej „chłopcy" wylewali od czasu 
do czasu zacirkę, czy rzucali oładki 
na głowę, uważając że jadło nie do- 
syć prywa w tłuszczu.

Konferencja o manjerach Anci, 
po kilku tygodniach wyczerpujących 
rozmow, czasami przy obiedzie, cza­

sami przy wieczornej różowej lampie, 
w bibljotece pachnącej książkami, 
mahoniem, a w dzień poczty ŚM;e- 
żemi gazetami, wydała rezultaty. P o ­
nieważ zostało nieodbicie stwier­
dzone, że mała „tarmosi się z 
chłopcrmi" wrzeszczy na nich „jak 
stara, różne takie s łow a'!  (bliżej 
nie dało się ustalić jakie, tylko 
miny naocznych świadkiń, wymownie 
dawały do zrozumienia, że nie są ro 
wyjątki ze Snopka, czyfanki dia dzie­
ci). Ponieważ pytała iuż Adolfy: „ci 
będzf ze mno żenić się?" A Kaziuka 
„a z kim ty kochasie?" zaś pow:e- 
działa „la Ryszardego": „żeby ty, nie 
to podfurrranszczyk, a sam furman 
był, to ja by z tobo nie kochała sie" 
co specjalnie uoodło jędzowatą Gra- 
zylkę, która go darzyła względami u 
stołu i... tam dalej. Ponieważ zostało 
stwierdzone, że w piekarni przyKiady. 
i rozmowy... a siostra w leśniczówce 
Ziaziulki, też nie naj'epszc wzo"y m o­
ralności w dziecko wpajała, więc po 
przyjemnem przez kilka tygodni spę­
dzeniu wolnych chwil na rozmowach 
w ten deseń, zostało od niechcenia, 
dla zmniejszenia ważenia, powiedzia­
ne, żeby Ańce zaaplikowano wzmo­
żoną porcję łaźni (bez ługu), gęstego 
g rzeoienia, prania paru sztuk bielizny, 
oraz poduszczyny i... przewędrowała 
do pałacu.

O  ile ewo!ucja z Jesn.czówki, o l

„Kukuśki" Kostunki i zwykle nieri- 
oecnego Papki do piekarni odbyła 
sie przy aKomnaniamencie hymnów 
tnmfalnych, o tyle przestąpienie pro­
gów pałacu, zostało prz}oęte przez 
Anciutkę cichą, rzecz można skon­
centrowaną namiętnością. Pycha i za­
dowolenie wyrażałały się w każdym 
jej ruchu, ostrożnym, jakoby spęta­
nym, z jedaej strony obawą stiacenia 
tych nowych rozkoszy, z drugiej, 
płynącą z tej obawy słodką uległością-, 
oółudą spuszczonych oczu, min Ma­
donny, odpowiedzi godnych małej 
świetej kalendarzy Miarki. W  prze­
ciągu zimy, rosnąc w '-■eple, czy­
stości, syta, dobrze karmiona i ubra­
na, wyspana w pościeli, żyjąca wra­
żeniami miłemi i w warunkach, które 
były dla niej ciągłą, nieustannie żywo 
podniecającą rozkoszą, rozwinęła się
i piękniała jak dzieło sztuki, wykańczane 
ręką rozmiłowanego w sw en dziele ar­
tysty. Z chudych kształtów zgrabnego 
dziecka, mężniała i prężyła się n o ­
wa forma wdzięków, które były jak­
by ciągłą muzyką ruchów, przeginań 
się, sennie uśmiechniętej twarzy, o 
cerze śniadawego alabastru, o o- 
czach wpatrzonych w coś dalekiego z 
pod zmęczonych c-ężarem gęstych rzęs 
oowiek. Tylko miękka, półgłośna 
melodja, oddać by mogta tiez nier- 
ny wdzięk kołyszącego się chodu 
A/rei, gdy szła p-zez dwór, poch y­

lając na bok głowę ze Iśniącemi sta 
■owo czarnemi włosami rozczesane' 
mi na obie strony skroni i zwisają- 
cemi grubym warkoczem. Była c ią­
głą rozkosżą oczu i ttajdziwriiejszerr. 
było, do jakiego stopnia zdawała so 
b:e sprawę z wrażenia jakie na każ 
dego wywiera.

Gdy jej robiono jakieś uwagi czy 
wymówki w kredensie, ujadała się 
głosem starej jędzy, piskliwym i 
gardłowym; w garderobie starała się 
rmizżdżyć szczebiotliwą i pełną pros­
toty Stefcię, cedząc odpowiedz, sy­
czącym głosem, z zimnym przeką­
sem, sznurując usta z miną kasztelan­
ki, pizemawiającej do fiaucymeru. 
Lecz jesii ktoś z państwa zabierał 
się do mniejszej czy większej admo- 
nicji, bogata gamc jej oddźwięku na 
wrażenia i jakieś tajne własne rozu­
mowanie, zmieniały ją znów całą w 
inny typ, inną Istotę.

Słuchała w milczeniu, z twarzą 
niewzruszona, tyko pccmosząc od 
czasu do czasu, na krótko, ciężkie 
swe powieki i oczy. mieniące  ̂ się 
przepłyvvającemi przez nie a'am: 
świetlnem Drżało w nich płynne 
sreuro, nalane no brzegi, to lśnił 
spokojnie słodki szafir, to latały 
zielone błyski. Mimowoti myślało się 
widząc te spojrzenia, jak też z cza­
sem będą reagowali mężczyźni na 
żyle wdzięków tyle wrodzonej za'ot-
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KUR]ER GOSPODARCZY
Z  1E R I W S C H O D H f C H
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Bilety zniżkow e na V T argi . W  razie użycia pociągu pospiesz- A r p c r t n i  r j i n i o
W sch o d n ie  od  5  do 15 w rześnia  nego uiścić się ma oprócz ceny bile- c a Z ^ O W a n l c  W 110

1925 r. we L w ow ie. tu zniżkowego na pociąg osobowy,
Wystawcom i osobcm  zwiedzają- cen9 biletu dodatkowego na* pociąg 

cym V Targi Wschodnie we Lw c pęśpieszny według taryfy norma'ne;

Kueewieza.
Od kilku tygodni opinja publicz-

i
g i e ł d a  w a r s z a w s k a .

n a S Z y i T I  l n i c .1 s ł ó w  bandU Insm. oędąc jednym z najzyskowniejszych w e  (°d 5 do ló  września 1925) przy- êj  1 3sy' w której odbywa się ipod- na zaabsorbowana była śmiercią ucz-
• . . .  Łotwa ma wewnętrzny woiny han- produktów rolnych wymaga w pew- sługuje prawo korzystam* z ulgi ro*- i ki. gimn. Lelewela Czesława
K i l k a .  de) lnem, eksport zaś zmonopuiizo- nych okresach, np. jak obecnie w przejazdowej w wysokości 33»/o-ej 1 OS2v- kfKronr  ̂ — >-

W la H r ”rtpr iPQt tp  r r a d  n  Grab- wany ' e s t  w  r§kach państwa. okresie rwania i roszenia, znacznych zniżki od cen normalnych przy prze-
sldpan Krpsnm ni daip nir a zarza- Nie mówi"ąc już o lnie sowieckim, wkłaaów gotówkowych na robociznę, jazdach w wagonach dowolnej klasy 
rlreniflmi awami zmierza ki te- m^nopo)izacja eksportu lnu w Łotwie Jasnem jest przeto, że obecna sy- pociągów osobowych lub mieszanych.

o tyle była możliwa co do urzeczywi- tuacja gospodarcza kraju, a szczegół , Ulga prwwisza, irzyznana wszyst 
sinienia, że gatunek lnów łotewskich nie brak środków obrotowych odbija k™  uczestnikom Targów Wschód-
wysuwa się swą wysoką wartością i się silnie na produkcji lnianej —  któ- nicl1 reskryptem 'Air <ol. Żel. z dnfla 3 ° ^
jest powszechnie poszukiwanyna ryn- ra pozosławiona jest sama sobie. 9 .VII. 1925 r. L. Dz. N. III 3L  1856/25, Hol-afid̂ a1
kach europejskich. Jasnem jest przeto. Wszelkie udogodnienia kredytowe stosowana będzie n? podstawie wy- Londyn 
że eksport w danym wypadku me dla producentów lnu, sowicie by się stawionych przez Żarząc. irgów 5™J'Yor!< 
wymaga prywatnej inicjatywy. Lny zwróciły, gdyż wpłynęłyby znakomicie Wschodnich imiennych legitymacji p®a ‘

 :_ 1—  . . . uczestnictwa w ten sposób, że prze- Szw ajrarja
jazd pierwotny na Targ' do Lwowa S oknolm 
odbywać się będzie za całą normalną ^ ! ed?" 
oołatą, przejazd zaś powrotny z Tar- oc y

z ek 
B. S

mu by wz'ąć 10 co jeszcze można...
O tern co  można wziąć, po za tern 

co  już zostało wzięte przez p. G rab­
skiego, chcemy jeszcze Kilka słów 
powiedzieć Mianowicie istnieje u 
nas r a  Wileńszczyźnie wytwórczość
lniana która miejscowej ludności da- - . . .  . .  . .  ,
je  v ie*kie źródło dochodu. Dziwimy dElskle> Jak ro n k i  lpy 'tewsk.e, na zwiększenie zapasu walut
się, że w chwili, kiedy produkcja k ! ° re P0Q wzg.ędeir sortymentu są sportu,

rolna została wzięta w kleszcze, pro- ni sze< ' ,stano wczo .nicjaty-
dukcja lniana os.a a przez p. Grab- wy prywatnej kupiectwa, aby dotrzeć I n f o r m a c j e ,
skiego... niedostrzeżona. jak wieiką za & aii,cN-
jest ta produkcja i jakie w gruncie . Ingerencja czynników oficjalnych Rynek zbożowy,
rzeczy korzyści mogłaby, pizy racjo- winm iść przeto w kDruriKu takiego W e d łW  odatmch wiat 
na. ej gosoodarce rządu, przynieść normowania polityki eksportowe,, któ- ,egrafiC2rtfeh i sprawozdań 
państwu -  niech świadczy re z lemiei s tm n v  nawałoby nan- *  - . . P a oz a

T mdicznPy°ch1Żf? T e ^ z y ch  * znawrów Litwie dochód, a z drugiej strony ^
przemysłu *m „,IW By pr-iduc „ta  k r l j o w s o  do g,eI

J 1 . i  ------ d a i a n n i p l c p o o r .  r y h r o K la n i.- .  u/O SO no i a a C n  Z O O Z O W yC U .
.Najbardziej alarmujące wiadomości

gow  ze Lwowa bądź to grupami, 
bądź to pojedyńczo, za opłatą poio- 
wy ceny klasy bezpośrednio niższej 

ostatnich wiadomości te- niz ,a, w której odbywać się będzie

7 W rześnia 1#25 r.

Tran z,. S p rz e d  K uon
Dewizy i w alu ty :
Dolary *1.68, 5.70 5.66
Belgja 2 i.dO. 75,06 25.94
H oiandja 227.75. 228,25 227.25
Londyn 27.45. 27.3’ 27.23
N ow y-York 5.63, 5.62 5.58
Paryż 26.05, 26.67 26.24
F'raga 16.75, 16.79 16.71
Szw ajcarja 179.— 109.25 108.75
Sioknolm 15i 97,5 152.33 151.62
Wiedeń 7 9 1 0 79.30 78.90
W łochy 27.45. 22.50 22.40

P a p ie ry  w a rto śc io w e .

Pożyczka dolarow a 60 .— — _
„ kolejowa 85 .— 8 0 .— S5.—

8 pr. pożycz, konw. 7C,—- 71.— —

Mikoszy, kióiego zwłoki znalezio­
no na pc'ach majątku Ołona

W i o ^ r * t a,ąC-y maJatkiem O ^ n awito i Kucewicz pozostawał od <e- 
go ( ood zarzutem morderstwa 
Ku ew.cz, jak stwierdzili liczni świad­
kowie prześladował swego prakty­
kanta gospodarczej; i

W krytyemyrr dmu po większej 
niż kiedykolwiek sp-zec/c* Mi kosza 
opuś. ł dom swego „chlebodawcy0 
a w kuka godzin znalezione je^o 
zwłoki nad słrum'eniem.

Wczoraj aresztowano Witolda 
Kucew-eza i oddano do dyspozycji 
sędziego śledczego na powi at Wileń- 
sko-Trocki.

. . ipHnum śrwu iak "w  /otw le "T u b " la w e T w  am erJ'k3ńsklch rynków  zbożow ych —  będzie 660j0 zniżkę od ceny  powrot- WĆ25
szczony poniżej wywiad z je d n y m  stwu^ ja k jy ^ Ł o r w ie , w ^ d ać; jż zn a jd yjem y się w  0V esie n 7ch biletów  jazdy. W arszaw, przedw. 1 2 .-

16.00
14.75

17,55
14.90

rolnego, p. Stanisławem Brzostowsinm, sta-anniejszego obrabiania włókna 1 
co niewątpnwie rzuci pewne świa- sprzedawania go / stanie jaknajda- 
tio —  na skarby naszego kraju, któ- H . obrobionym. Np. Litwa wprowa- 
re dotychczas nie są należycie wy- dzila u siebie cło wywozowe, dając 
korzystane.

Producent robi co może, ale bę­
dąc pozostawiony przez rząd sam e­
m u sobie —  nie może odpowiednio 
inicjatywy swe,' i wydajność swt j  
pracy zużytkować.

Ze wszystkich lnów produkowa

Jednakowe 'stawki ce '" t  na każdy f  ym oshą zmianę ci
gatu ek lnu, bez rzg!ed,u na stopień b^ a ' BeJ na U n o sz ą

1 zboze w ubiegłym tygodniu spadły

nadeszły z N.emiec. Ostainie dni 
przyniosły na niemieckim rynku ?bo-

cen. Z Ham- 
że ceny na

ECHA MRAfOWE
jego obrobienia.

Stąd obywatel jest zainteresowany 
eksportować len w stanie jak naj-

w niebywałem 
bankructwa

Gdańsk, rynek

tempie, powodując

t i K f t e S  WazaY j e d ń L  ‘S S j

Z^oomniane miasto
Korespondencja  „Słowa  

Z a ta rg  teatraln y .— C uriosu m  p o ­
licyjne.

Grodno, 4 września.
z zagranicy. Nastrój w Gdańsku był o  Grodnie w prasie polskiej pisze

apiężony ze względu na małe s ię bardzo mało. Nad miastem aó .e  CX  cz*onków raJy mie ik'ei, zatar£  P°   •   1 :     1 1 * . * . n lif   ̂r. A -7/ao ł/iri <n rrt  ̂̂  m .

Z Sądów.
D laczego Izyaor Gardło zbiegł z 
Litwy 1 Pech kieszonkowca kole,owego. 
Kara za kolportarz bibuły komuni­

stycznej.
Izydor Gardło pomimo piaw  do obyw a­

telstwa polskiego zamieszkał w  Litw ie

tru zamknięte. W obec tegc zastoso- tSle6 
waiio w stosunku do p. Skąpskiego sprzykrzyć się ua-widoczniei słnżua u lit 
sankcje karne w postaci wyłączenia winów-
swialła. Przedstawienie się nie odbyło. '?k££.c r.n' “ :de,fraudoykrał kasy
awantura w całej pełni. Czem się wił powrócić io Polste UpC“  ym postsn0v 
skończy zatarg teatralny niewiadomo. W dniu 6 sierpnia ub, r kiedy przecho- 
Zdaje się je d n a k  ż e  wskutek interwen- ód-’ granicę został schw ytany przez poste­

runki polskie.

zapotrzebowanie nąki amerykańskiej, ucierpiało w czasie wojny więcej n il  ' ’zy': •łr£ J cri zostanie kompromi- wrót u do Polski—poczerń 1 natychmiast *zo-
7 L-tóro konknriiio el/nt„^7nio   . . . 1 . Snwn 711 k iri owa ri V K i* m nrn m i en aroćr stał ar«;lnwon.    nr.. -

 _____________    _ w niektórych formach, jak w słomie
nych w Polsce najlepsze są iny uora- bijanej, wobec wysokiego cła nie kal-  ̂
wiane ra  ziemiach północno-wscho- ku.uje się.

dnich państwa. Składają się na to f 0 ' ! ?  n « , c ^  z którą konkuruje 'skutecznie maka jakiekolwiek inne m ia s to  D o lsk ie '' cTa* sowo zlikwidowany. Kompromisowość s ĵ ł aresztow any i.osadzony w W iln ie .n anastępujące czvnmk gleba, klimat, —  iNatomiast u nas w Po.sce j ’ ^ ' ckuiwick inng, iuws»io poisKie, nią DOie.Tać na zaoroDr no.yaniu n Łukiszkach-. '
a piz d p* zystkiem przejęta od Ło- skutkienł n.euporządKowama danej 0 . ta tn ic h  w ia d ( , m o ś c i  tp ży dzlvTny ałal,7.‘n ^ P ^ n e m a .  Nlkt Ł s k D m u  5 000  S y c h  ź Rzecze- T ^  W  Okręgowy w składzie p p .twv rrnsi mptodL. unrawiania lnu kwestji, wywożona jest i# dowWnvch , ostatnich wia_jmo>ci te- niem m t interesuje się. Było to po- ^ąpskiem u o.uuu złorycn za zrzecze w.ce.prez 0v/siank. ^  oS okulicz^ i h,.
nrżez t teiszs ludność lednakże lny ilościach słoma lniana, przeaczem bro- ^ a <?.nyc*  odwołali importerzy niekąi normah.le w okresie kiedy lin- p j  -̂ wszelkich pretensyj akie p. jzapsku-go skaza> n efor*-nnegc zbiega za 
przez t tejszą luunosc. r .naicze iny » j wszystkie nowe zamówienia, gdvż do- ja kopiowa Warszawa- W ilnr-ł n w a Skąoshi rorc- do Magistratu. Tego ktaJziez ll  tys. lnów nr karę i r i 2 -tre-

i n i S , rZ? !. S t J . eeCłnw ZT o SjdUPcrr « IE  Przed lnem polskim stają jednak lic? aiąc du, c.en osta^ a- P ° owyżk« wskutek zburzenia mostu na Niemnie ™ dzaju w, osek Rpdobno wptóiął na ^ ^ ^ " | ^ | n y . Ŝ  |na poczet
. 1^  ' * * ’  -  * o p y P -o pierwsze 'en "3 S 9  „ i S l M f c .  ^  -

ic u ie «  rynkach zagiaritcżnych. .  P - e s ia je  s if  ppw oli rozum  *  ja - panuje w dal- $W “ toW rtl

f  - i a ' Uukp S v . . ’  O h a w i ';1;  % ' s w ł  h l  }  S P Ś h  i^ W t a m ^ w T e li'!^  ' J r i  M

w  '' m s ta d a n ta m y^ ° S i w ń i )o " ? !mw  ł S T p .  Z ie m ia c h  W s c h o d n ic h  c e n ? a ’. R r '. ,e k  8 f > » y  n a .o m ia s. g t o c h ^ T 5 i M .  f y T m l t e i e U l l  D ' . . c z e n i  a l . i t o w -  I fo m is jć  K 9 -  V c L  ,  .  J J . “ S l f n t o » y .

s p r a w r jź d a m u  M ięd z y n  a io d o ^ e g o  in -  P ol ki z a c z y n a  z d lo b y ^ a ć  r o b i e  ta k ie  J e n S n e ^  „ S w a  £ s ię  ^  « »  W - A  y ™ d „ o  z m ia s ta  *
s l j t u t u  r o ln ic z e s c  -  R z y m ie  k t ó w  m .e js c e  P k b u m k  c u k .o w y  w  . . .n y c h  o b e c n t e  c ,ę Jk i ( i  c h , v „ e"  as| o ju  Z e  S  . L t a n c l i  ą  P o z a  z a la -g .e m  te it r a h iy m  k tó r y  w, • ,  ‘“1 ‘f  brt*
w s k a z u je ,  ż e _ P o ls k a  w y m o d u k o w a ła  - ro z s z e rz a  s ie  i w s 2 y s ‘k ic h  d z ie ln ic , ja k  z  W ie lk o p o l-  ^ r o  in o  ż y je  s w o je m  o d rę b n e m  ż y * w o łu ie  z ro z u m ia ł .z a in t e .e s o w a m e g r o d -  ni Andrzą 3 p itrenki. . ■ z k it s z e -

4 0  ty s . J o r  ln u . C y fr a  u  ż e  len  n ie  w viaław ia  s k i> M a lo P o lsk i i L u b e ls k ie g o  s y g n a -  c ie m  z a m k n ię te  w  co lisk u  a w v ch  ' * a n ’ s z e r o k o  ,e s t  k o m e n to w a n e  p e w n e  Za kradzież tę %i skazał go na 2  la t .
ziemi/ P W ’ yl *  °  *  f> * .  * « * .  - .  »  ?• ^ S f n y d .  m,eresów 1 S .  - g ą d z e m e  po|icyjae w .edhem z s , -  ł ^ e n k .

oraz stacyj pow Wołożyńskiego. 1  ak

^ ^ i e " > S " l l X L ^ Sk! o n _  Waiic przeto przypomnieć, »e ' S b K  l i  ^  *
— Skad od jyw a sie eksoori5 Czesi, którzy produkują u siebie bar- , ’ g a j -  głowni odbiorcy, t. j.. pobyt większej uosci oficerów wobec P[: ™ystl° " °  nar-  :»wym. /.a Zc, lżenie Judd rożnowi»chmai odezwy
- E k S o r t l n u ^  Odbywa s ic g ó w n ie  dzo . lużo Im , m aą p!zv swr -  sz rmynarze z tajdL , się w ciężktej s j  siedziby-Dowództwa Oferęgu. °r J L  ^  k • or.yg,na' ne ! n,kodlu kun mfatyem ew m  lnie Schw v,ano fo  ni

z Wileós?czvznv a n a jw ię ce j  ze sta- ściopolowj p dozm mie jedno , >- | acf  ^ ^ w k o w e j ,  a z kredytu ko- w  chwili obecnej sensacja dnia Prawdopodobnie me smło się ze bę- gorącym uczyni w 19S2 r. i PU  » iL o  w
L ;  S g  Dnfez"y ff ia S c isz k i  e u ra wlane puu len. ' rzys^aL n,£. + f . . J « ł  zatarg m f M y .  Teatr niejgki w dz,e ° " °  ^ da,ie- jego jest za- stan 0sterz«ua.

ż j  JięooK tuuKsz.y, iuuuciszk. ^  , i Czynniki koinijetentue zapewniają Grodnie ma -ihiać na nAH«l^wie u kaz rozmawiania na ulicach o spra- 4 ,J.4del BenS« nip rrzestał się jednak
ŻI obecn . svtu.-ia na vnku e h » al U J  ■■! ■ • o  u  , wach ha>dlowvc h tradme propB-janĄłomunizbtu. ma bowiem, „ ooecna sytuacja na ryrtKU cn^al rady miejskiej n. Rychłowski. WiC‘‘ , ■ - a odpowiadać itędzyinn-ri za ekscesy, pierw-

zjoźow ym  ziostrza się co-az bar- JeonaKźe r ie  jest ło za ianiern łatweiri w  jakim ce'u w’ dano —niewiaao- sa0 majówe“ z ub. roLn. ‘
dziej i nie jest, oczywiście, wykluczo- jakby się na pierw zy rzut oka wy- m a  6liżfcj wtajemniczeni ludzie twier- Sąd Okręgowy ska-za> g0 za działalność
ne, iż przy obecnych warunkach młyny dawało. Mimo bowiem za' a4wienia dz4- że ma ori0 na ce*u walkę ze z r- D J 2 na i r. więzienia.Ia a l d J L T  mimo oowiem zawiwiemae . Juko sroaek zapobiegawczy zastosowano

, . , ■ ■ sprawy z magistratem, gmach teatralny dolarową, lecz czy tak jest areszt bezwzględny.
Z tych fabryk Wileńszczyzna po- Jedynym środkiem zaradczymi je s 1 j wt w posiadaniu p Skąpskiego b. r,aPra^ de n"  f nJe zar? czy’ zas We wszystkich wczo-ajszych snrawach
^  Jedna w Bezda arh kfóra zriol- pożyczka rządowa dyrektora łeat.u. Ten ostatni wez w; Powl3 d3ł4. że zarządzenie powyższe w oą tzie Okręgowym oskarżat podr-okara-

' nv przez magistrat w fcęlu nrzeJaza- 4nale'?y dc typewych, dośćczęst > spo tor P, Jank.ew.cz,
pcy omac..u wie fykajycn u nas, a należących do ru-

rozmawiania na ulicach

tau i  ziem północno- nie je s t  w chod zi™  m w “p S Z  ^ t o w s L  “£ « 2 *
wsch. wynosi 60 proc. ogólnej liczby maszynowej obrobki lnu; mamy w 
eksporG ; Polski. państwie już szereg roszarni, wraz z

ski3
- Ile m  wart eksport inu z Pol- j^aszy^ !  do mi9d‘enia i czesania

—  Według cen w r. ubiegłym

mniej czterech miljonów dolarów
—  Z pozostałego Inu w kraju ile 

wypada na wielki przemysł?
—  Wielki przemysł z fabrykami

. siada jedną w Bezdanach, która zdol- . , .
wartość całego ^sportu wynos, me jes{ p, zerabiać tygodnfpwo do 8  f i *  młynarzy, >y mogli utrzymać da
mme. c^terpch m.lmnnw H n b r n .  vrag0 nów lnu międloneg >. Fabryka lej w rucnu swe młyny-

,i,m? - W śród wydawnictw.

Żyrardowskiemi na czeic p o l e b h j e  W,!el' s2ciyzna
atormalnie okoto 6 tys. ton lnu, reszta —  Maszynowa O b ró b k a  inu doko- Lohdana, nakl Polskiej Składnicy Pom ocy 
zużytkowana jest na samodziały orzcz nywa się równie.ż w majątku Mosa.z, Szkolnej, W arszawa, 1925. 
próducemów. przeważnie włościan. d o w , Duniłowickieno, eksploatowana , . W ielostionność i różnorodność niez,--yk- 

- A  jak , wagę p rz y  w ązują czyn przez właściciela M isarzu p. P. na w a r t o f S ł S S
tuk. opcjahte ćo  tej wielkiej gałęzi spółkę z fabryką —  <Stradom». dotye-hcząs przez żadne inne wydawnictwa
produkcji rolnej? — Horoskopy na r. b'eżący? polskie tego rodzaju.

—  Na to pytanie jest mi b. trud- —  W  b. r. )nv które bvłv zasian- M aierjrł ilo tej mapy czerrany by' 
no dać wvczerpującą odpowiedź, ,-ózno .dały się, osobliwie te, które
W każdym bąoz raz.ie. podkiesuł p. były s ia n e  n a  s o la c h  p o ta s o w y c h , ln y  stwo Rolnictwa i Dób# Państw ow ych, ułów

ma nowemu następcy &------- --
stawił się i komisja magistracka wraz k T ' '  curiosum, 
z p. Rychłowskim znalazła drzwi tea- Grodnianin.

t P

W pierw szą rocznicę śm ierci

Władysławy Rauzówny

mewo!;,
________________________  Karoi Roszkowski cieszył s.ę do IÓ3

Brzostowski, Poiska jestjeaynym kra- wcześniej zasiane — nie v'ydałv śno7- r.y Brzad statystyczny oraz z riajńowszej . . . . .  . . . .  , roku życia wcale dobrem zdrowiem.

nieodżałow a-ej Kierovvniczki O chrony im. J .  Piłsudskiego odbędzie się w 
kościele §w l ió jcy  dn. 9 września o godz. 9-ej rano. nabożeństw o ża ło b n e, 

na które zaprasza rodzinę, koleżanki, p izyjaci 5t i znajomych.
Z a rz ą d  T-wa ,,P .Ż  P .“

Z całej Polski.
—  Z g o n  1 0 5 - Ie tn ie g o  p o w s t a ń ­

ca .  W krakowskiem przytulisku wete­
ranów 1863 roku zmarł Roszkowski 
uroazony w roku 1820 w dawnem 
Króiesiw.e Polsk:em, Zaciągnięry do 
szeregów wojska rosyjskiego, po 
wybuchu powstania zbiegi i wziął 
w niem czynny udział. Wzięty ao 

5 iat przebył na Syberjf. S.p.

ueraiury.
M apa uwzględnia następujące działy ży- 

c ; i  gospodaiczegu:
1. Użyi.ia ziemi i rolnictwo, 

ro ku ją  J- Ptody kopalne, przedstawione są jako 
 1„_ ;-----------  —..........  ,- j ako górnic-

jem w Europie, który nie upo^ządko- dziewanycn rezultatów, mając na
rcl, źe się tak wj raże swojej puiity- tjfiosnę posuchę, a pizy zbiorach

ki lnianej. deszcze.
Len uważam tutaj za jeaen z giowr- Natomiast lny późniejsze 

mejszych artykułów zbvtu. Jeśli weź- bardzo dobre Wyniki. O  ile nie prze- ge<>!# ® ?nf 00'e rozwojowe i 
mierny jako przykład Rosje i Ł o t w ę -  staną padać deszcze będziemy „.ieli
l0 ,̂ arn Zg°^a .>nny panuje do tej ^a- «ien pakulasfy», co spowoduje spa- 4. Handel wewnętrzny i zewnętrzny.
łę7 i prooukcji stosunek czynników dek cen na pakuły, które w ub. se- 5 Drogi komunii<acyjne (wodne, koleje

^ I S ^ o w i e c k a  która i e s l n a i  1 ° " ?  Wh- W ta n n ie  p o s ju l d - a i e .  , ' ^ S  »l«ul,w ego i ,vlaS2,„.>-Kosja sowiecka, która jest naj- . Łi gfamcą uczą się ze spodziewa- w świ/z0 ukazał SI, *  drilku Nć 33
miększym jjroducentem Inu—intratną ną zniżką cen na Iny. .R^nku AG-miowego i M aszynowego*, tygo-
4ę gałęź pror j  .cji zmoriojjohzowała. PrzecUociząc następnie do ssmej duika wychodzącego w Poznaniu, na kióie-
Zmouopolizowany jest oczvwiście i produkcji lnu należy ciodać że len 8 °  lreśić składają się następujące artykuł .

J  ’ Organizacja polskiego przemysłu auto­
m obilow ego; Komunikacja iotnicza a życie 
gospodarcze, Ja k  ukonstytuowała się Komisja 

. dla spraw przywozu; Sfwrot w stiajku -me-
v nosci i ukrytycn pa«ju Ancia nie pa- odczuwały w jej bliskości jakiś wiew taiowców w W arszaw ie; M aszyny 1.0 roz 

trzała na mówiące do niey osoby, tyI- katastrofy i obawę czego: co s ie  d n b ira m a . D alej następuje kronifea p. t.
*— 1— - - -  — — ♦. . . . . . .  ® . . W iadom ości' z branży i dział . 7  rynku me-

RO tysze się taiiiroriczneo-n m aterjałów  budowlanych i

POLSKIE PRYWATNE PRZEDSZKOLE
, ul. Uniwersytecka, 1 m. 1

Haliny Sie wieżowej
i d la  dzieci  o d  la t  4  d o  8  miu
Prow adzone według metody M. M o n l e s s o r i.

Zapisy trw ają codziennie od 4 do 6 wiecz Opfata 15 zł? m iesięcznie II

l LK CJE S P iE W U  łS O L .O W E G O  W A N D Y  T O C Z Y Ł O W S K l E J
rozpoczęły się dnia 1-go wrześnip b.r Ilość m iejsc ograniczona Zapisy oraz inform acje 

w dnie powszednie od 10 do 11 i od 3 do 4-ej. Z najom ość nut konieczna. 
Bernaidvń,ki z auł. 3 — 8.

Kronika miejscowa
tuUmi Eeleston 1IIMLŁ

Mickiewicza ró g  Tatarskiej.
Z rozpoczęciem sezonu jesiennego codzien.iie od godz. 5 m. 3C K oncerty 

r a g a jw j^ ^ ^ ^ ^ ir w T r ie lu r io d d y r e k c ją  p. Aleksandra Morawskiego.

*S 3 £ '3  53 E3  S 5 S 3 3 B 3 S G 3 S S S S &  D rży B lijliS K i, ObisziersKi i W a s z -
—  Przeciw otyłości z a le c a ją  ie -  

I f. „(ranni ^  Pow' O s z m ia ń s k in v .  Z  p o  ia - \̂ a r z e  z  d o s k o n a ły m  s k u tk ie m  O g ó lm e  f> 7  lo'ruią nołożnics i shore z c ie -p ie-

nie p o s ia d a  g r u n S w e g o  U o ,  y n n C ,  „ id  «  D ^ t a j .
im  u- w a - 2  > °  n ;e ru c h o m o s c i5 4 3 .i - 0 ,  o d  s w ia -  K o l o i d y n a  je s t  ś ro d k ie m  o d tłu s z c z a -

, . dectw przemysłowych—515, od obro- jąCymr działa skutecznie już od same- 
w lel t,, _  A 170 OS liiivmiprvniin było —  ‘

...  ̂' J — —---   Y — w
ko gdzieś modlitewnie, wysokc w czuło że tkwi, dizemie, kołysze się ła, : ^ “ - ;w-
przestrzeń, i odczuwając neiwami na dnie tych oczu, w tej istocie, ze dizewD. °
słabnącą presię napomnień, jakieś stanu pierwotnego przerzuconej w
załamywanie się głryu, czy riapły- zetknięcie się z atmosferą wyratino
wa;acą falę łagodności, u osoby za- wanej cywilizacji.
chwyconej tym cudeczkiem, zaczy- W  tym kontakcie z pięknem „pa- Dochody skarbu państwa za
nała się uśmiechać nieznacznie, może łacu°, osób ładnie ubr„nych, słyszą- lipiec m.
nawet wpółświadomie, a e t a k  trium- nej muzyki i śpiewu, ogla.danych dzieł 
faln'e i przewrotnie, że na w iaok te- sztuki, w tym komforcie i elegancji 
go  szatanstwa, wyłan ,-jacego się z aolykalnych dla niej, aie nie 
tego anitlsfwa, niepokój ogarniał, > nych, widzianych, ale ni
cz»ek  ś w ia io m  sp ra w  te g o  ś w ia ta , n v c h  p rz e d m io tó w , ja k ie ż  w ic . 4 . - A h , , }„  - - .....................................
'odchodź ł pytając sam siebie z troską: pięknej istocie, k.óra widziała codzień a (wymier/oiio Vi? go noczątka leczen.-a i niema ubo
„No, no, cr też z tego wyrośnie*? swą postać króle w łątka w dużych t  H n-arodaw’ CzneS°- szłcodhwcgo działania. Usu-

Tymczasem rosło s a k . ,  w, V , *  Spra,tata .
mejsze stwoizenie, we wdzięki co- .Drzystawiona0 do pomocy starszej f °  - &  L  „ n onn -JO
traz bogatsze i w cnoty coraz usilniej służby, jakDz tworzyły się zmiany, ma]ąłkoweg°  aruntoweno
wdt +ane. Właściwie nie była to jakie rozwijały i.utySkty? o ^
dziewczynka sprawiająca kłopot oto- Była w atmosferze zacnego, bo- 8 -987'34 , °d  nieruchomości •
czeniu. W miars inteligenta i praco- gobojnego c a oru, pod troskliwą, ,od swiadec‘w d
wita, miała w chatakterze spokojny życzliwą opieką, a jednak... to po- . m t u Z°1 ? ° G 9>ńQ od wyszynku —  
umiar i róy^nowagę żale- i wad, wietrze, ktorem oddychała, mimo że I  ń 7%n h  nr-
rozwijających się normalnie, pod było przeniknięte “wonią kwiatów, 2,642.38, -ocnodowego J 3 0 .  3, p a-
wpływem warunków zewnętrznych, perfum, obrazów i książek, było dla c?a'aT 3°'4  84 kary6^  7*1*3341 mają- 
jak każde młode stworzenie. A jed- niej niebezmeczniejszą może jeszcze x l t ó w i g ^ U .7 8 3 m 7  ’ *

Z  pow. Duniłowickiego: grunto­
wego — 17015.16, nieruchomości -—

go... takiego... że no!? 1 nikt me był- Czar bowiem piękna i boga- _ •34 33  3
by potrafn okreś,ic, czy, gdy doio- ctwa działał. W gwałtowny przytem loweg0 ’ - ^ 4 7 . 8 4 ?  pracodawców -

va otyłość stopniowa w bardzo krót- U C Z N I O W S K I E

śnie, da się za kogoś zabić, czy też sposóo zaczynał na rćą działać od-
kogoś zamorduje?

Tyiko wciąż, wiażiiwsze instynkty
wieczny, nieunikniony czar męzezyzny. gbg g,:924.27, kary— 7.893.74 i majątkowego

T E A T R  PO LSK I

W ystępy A. F E R T N E R A

Dziś po raz 5-ty

N A J S Z C Z Ę Ś L I W S Z Y  
Z  L U D Z I

w komedja Kiedrzyńskiego 

Poezą.ek o godz. S ai. 15.

Dopiero ostatnie 2 lata pizeleżał w 
tóżKu. Był w tern stadjum swoiego 
życia przytomny, .rozmawia! i nawet 
dowcipkował. Czytać ani pisać nie 
umiał. W ostatnim miesiącu spa* 
niemal bez przerwy i we śnie śmierć 
go zaskoczyła.

Najstarszy wiekiem w przytulisku 
jest obecnie p. Chomecki, Fczący 95 
lat życia, Cieszy się dobrem zdro­
wiem i zajmuje się bieżącemi spra­
wami.

— „ P a n ic z *  poci L u b lin em ’  
Groźny Panicz sieiący od dłuższe­
go czasu postrach wśród ludności 
„złożył0 onegdaj swą wizytę w oko­
licach Lublina. Bowiem, jak doniósł 

.policji Karol Świniarski zamieszkały 
we dworze w Koitopmcy —  skradzio­
no mu w nocy z mieszkania rewol­
wer 6 strzałowy z nabojami. Złoaziej 
pozostawił na sto e kartkę z pogróż­
kami podp sana „Panicz“. Ptzw  >opo- 
dobnie jaki' zwykły opryszek chciał 
się zabawić chwilowo w sławna o 
„Panicz^ 1 i dla napędzenia strać iu 
tak się oodpisa Prawdziwa „wielkość" 
grasuje gdzieś pod Lwowem.

► v .-y ^ — O lb r z y m i o o z a r  w  Lodzi.
<?♦ • t* * > < > ❖  ♦ > ❖  ❖  ♦:< ❖  Onegdaj w nocy przy alicy Pcmor-

C 7  A P I C I  sk,e' ‘Nr‘ wybuch wielk; pożar w
tabty.ee fez tec ia . O gień  yybuchł w 
środkowym budynku, gdzie mieści się 
abryka pończoch i trvKOtazy Litrow- 

K A P E L U S Z  E jesień, n a d c h o d z ą  skifcgo, . począł z szaloną szybkością
p M i P c - 7 L r r k W < s K l  obeimować coraz w jęKsze przestrzenie, 
E. M l E S Z K O W a M  napotykając meterjał łatwopalny. Ra

tunek straży był utrudniony ze 
względu na brak wody oraz na na­
gromadzenie w j’ednem miejscu więk 
szej ilości ma,epjałów łatwopalnych. 
Dopiero nad ranein udato się ooień 

P r v w a t n a  L e c z n i c a  C h i r u r g i -  zlokalizować : część straży odjechała
do koszar, część zas pozosiała, ab 
dogasza^ zgliszcza.

m  M fC K lE W J A 2 2 .

c z n a

H elena Romer. r w & Z

D-ra T. DEM 30W SIEGO

W ilno, M ało-Pohulanka 9, przyjęcie chorych 

od 10—12 i 4 —5.

Straty wynoszą pót miliona zło 
tych. Fabryka Litrowskiego była 
ubezpieczona na 60 tys,, iabryica 
Sztencia na znacznie mniejszą sumę.

Policja wszczęła dochodzenia, co 
mogło być przyczyną pożaru.
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K R O N I K A
W TOREK.

[ £  Dziś 

Narodź. N.M 
Ju tro

Piotra Klaw.

Wsch. sl. o g. 5 m. 17. 

Zach. sł. o g i  m 10.

W IL E Ń S K A

nośu  obejrzenia w spaniałego filmu W iilk ie  ł eqonoczna manewry Wojsk Fol­
a c h  n Wołyniu i Pomorzu i  
W '  w Bajce © J L  Hodowla kur w Ameryce & &

ki kongres* M IEJSKI K IN EM A TO G RA F
Celem lego wiecu Wyzwoleńców K U  L T U  R  A L . - O S W I A T O W .

. . . . .  . będzie powzięcie protesiow przecw - . ^
rrrołweiftkich craz jezior Mujsa ko uchwalonej przez Sejm reformie SALA MIEJSKA (C strobrnrrska 5).

ć  • • ' i . a - r o ln e jj  ° r a z  p r z e c i n k o ,  ro z d a w a n iu  
2 )  y f  u o w . A 'ię_tan sk im  s tu d ja  z jem i o sa d n iK o m  w o js k o w y m  i c y w il-

c e le m  o p r a c o w a n ia  p r o je k tu  m e i jo - a -  n jm  w  r & ir z t ic a n y ^  v y m  c e lu

w inne dnie od godz. 5-ej do 11-ej wieczór. 
Kinematografu codziennie: w niedzielę od godz. 1-ej, w ■ inne dnie od godz. 4-e-j 
po cenie: Parter 50 gr., AmfiteaP i Balkon 25 gr.

opery W ileńskiej p. JANINA KORSAK TARGOW SKA wykona szereg piosenek żołnierskich.
. " . . , . ■ • . ‘V 11** -- iVfciŁW \,anjul W ly ill I.CIU

i ć ipnia^J1'0 0 "0 W r J ' ' P °  wsiach odezwacb Wyzwoleńcy pi- W  niedzielę i dnie świąteczne Kinematograf czynny od godz. 2-ej,
' , ,  . 'T., wm Trnri;im Hla n sza , ż j est 10 «ostatni oój, który prze- Bilety sprzedawane są w kasie Kinematografu codziennie: w niedzie

° *  grać nie możemy». 
pZ- Dalej zapowiadają obecność na

3) w pcw . Wil.-Trockim dia 
1 d  ~ ■ pracowania projektu regulacy

W ew ri^trznych3 \X *d* i r ^ h * ^  !^Lr!cz: lki * do /wów oraz PJ ° ‘ iym wiecu «w.elu 1 zasłużonych po-
ik » u w/ i , U 1 • !ektu Odwodniającego Obecne Zato- slAw» 1 ni n i ln hrn w n ib

przybył uo Wilna korzystaiąc z urlo- oinne wielkie przestrzenie lasów n Jf  P‘- P‘ a
pu minister soraw v,ew) jtrznyc-- P- S i w o w y c h  i kprZCSirZ6n 6 S° W ^  tym wiecu ma byc M gam .zo-
Wtaaysław Raczkiewicz. Na S z a d z e n i e  robót po- wany T  P° cl?od ze sztandaraml'

-  (*)  t i s p e k c ja j  o lic ji .  W dmu w y ższ/ h  nT r b.^Ministerstwo Ro- ptZCZ U" Ce ‘n'aSta-
-”1’ w. ce u dokonania inspekcji pój Publicznych wyasygnowało — — P o d z ię k o w a n ie . Zarząd tv il .  Tow .

whenskiej przybył z Warsza- J 6 jyS. z\.f sejmik Brasławski —  7, Pizeciwgriuiiczego wszystkim, którzy przy-
wy inspektor p Galie. ' '  ' ću/Dr arDn 2 f s zł K*1 l®skawy udział w koncercie na rjecz

-  (S) T e g o r o c z n y  u ro d za j, ,  w  _  ^ b o t y  ' w o d n e  Wydział ^  
iCg darty _h diog jyodfiych przesłał do Mm. Ro- któie czarow ały zebranych jedna s wj a  © # ® o a © j K  > m » o © © « ® © ® 8 ® ® ®

O T R Z Y M A N O  W IE L K I T K A N S P O R T
Ciepłych towarów

T r y k o t a ż y
Obuwia i K aioszy

l : z  a  ł  k  i n d
Wielka 47.

Wdtńszczy ćnie
urzędowychurzędowych tegoroczny urodzaj w j-,^ Publicznych projekty uregulowa- przemiłym głosem  połączonym z w ielką u- ^
w ..enszczyźnie przedstawia się n a - nja odpływu rzekam Diuika ł Dry- mieł£lnflśęia w operowaniu dźwiękiem gło- V ?
stępująco: urodzaj oziminy jest wyżej świacicą, zgodnie z któremi kosz-a 8

zyczem 3pnyjająca pogoda robót w dorzeczu Drujki wynosić .  -  Dąbrowskiej z akompanianfćrit, p. Pro.es! ©
c fa m o ż n o ś ć  rolnikom z w ie ś ć  zboże ęją 3 5 0  fys. zł., a D r y ś w ia ty  —  3 5 0  J .  Szmurle za treściw y i zajm ujący wykład, @
do s odół; świetny był urodzaj na tv , .  zj  powyższe roboty prowadzić P M Yorotyńskieinu za chę-ne nadprogr*-
iraw y pastewne. Co do jarzyn, uro- ma’ Sn ń łK a  Wodna dla Ławiazania mowc n“ddaik', p- kęstow r„owi za arty-
“■'za' k o r  r h  y arn u / ia ria 1 1 'P d ni r?p  i - • ,i' v 4  styczna Krę na oarytom e' oraz w tzysik m pa-zaj k o n c h  zapowiadał s ę  dobrze ktore] odbyło się juz swego c^asu w nlom i pancm, ktćrzi nie szczędzili sw ej pra-

SFÓŁDZIELN1A ROLNA KRESOWEGO f  
rz  q  r?. ZWIĄZKU ZIEMIAN ra  ^  m
ZA W A L.N A  1 te le fo n  b iu ra  1—47; B O C Z N IC Y  4 —62

sweooecnie ze wzglęou na padające wciąż bra,!aw iu  organizacy jne zebranie. cy organizacyjnej — niniejszem składa
deszcze budzi pew ne ubawy, ż nie   ^  R e o rg anizacja  Dyrekcyj serdeczne podziękowanie

F o c z : t i  t e l e g r a f ó w .  Wynikiem Kon- T n A T i ? v  i M,T7 tr ir»
terencyj przedstawiceli władz dru- i t l A l K i  1 irkLZii » A ,
gich instancyj, jakie się ■ odbyły w

POLECA:

Brześciu nad’ Bii^g^em, Białymstoku i T« ^ ? 5 2 B i .  '3 T Z Z  S
Nowogródku, zainicjowano przepro- bidzie znakomita sztuka Kiedr/.yńskiego p.
w adzić reorganizację za”ządÓW po- t. .N ajszczęśliw szy z ludzi* z gościnnym R P

występem świetnego artysty A. Fertnera. gM 
b e d z ie  powodzenie, towarzyszące w iel-

 ̂ kiemu artyście we wszystkich miastach Pol-

WYPADKI 1 KRADZIEŻE.

uda się p'ony zebrać. W  ostatnich 
czasach nadeszły nawet do Wilna z 
w teiu miejscowości niedobre wiado- 
muści o tern, że jarzyna, która do­
tychczas znajduje się na polu po­
częła gnić. ______ ____  ______

wnież i z okopowymi o ile nie ęztowo-tele aficznych 
zmień i ‘. ię na lepsze pogoda, mo- Reorganizacja ta polegać
'i.e zj®‘ _ _ na podporządkowaniu i uzależnieniu gki, me opuszcza go i w W ilnie. Dotychcza-

f — L i c e n c ja  o g ie r ó w . Na mocy władz i instytucyj pocztowo-telegra- sowe przedstawienia, które odbyły się przy 
odnośnej ustawy o nadzorze państ- ficznych— w ła d z o r  administiacji ogól- w yptzedanej widowni, wtóżą i nadal wielkie

w wym nad ogierami, Del. Rządu nej kraju t j województwom. P° Ww Zp^goiowan,. świetna sztuk- Tris.a-
■hjwołała WoiewódzKą Korr:sję K.wa- Zgoome z powyższem dyrekcia na Bernarda pt. „Kurnik- również udzia- 
iitikacyjną, v/ sKład której wesz.i p.p. poczt i telegiafów wchodźłaoy rem znakomitego a. vFenuera i H. Peszyń- 
msptkior S .  Ławrynowicz, Dr. M. w skład Del. R. ądu jako jeaen z je j skiej.— , „ ,
Rymkiewicz, Zw. K. Romiczych w oddziałów (podobnie jak obecnie dy- 
osobte p. Masarskiego i T-wa Rolni- rekcja iobót publicz. przy Del. Rzą- 
czego p. kok;cki. du) jednak posiadać będzie pewną .

Poo kierunk.em tej Komisji będzie autonomię i ma stanc wic pod m_ q~  O 818 Jący
przeprowadzona lecencja około 3U dem personalnym organizacji jedną Ze strony Liay zos.ał skierc wany zamit t na
tys. og:erów, znajdujących się Obec- całość organiczną. W związku z po- tor 6 m  7, gdzie stał manewrowy parowóz,
nie na tereme Wileńszczyzny. wyższem zostanie zrównany i teren Zawdzięczając uwadze maszynisty pociąg w

Najpiet w rozpocznie s i ^  praca- w  tompetencj. poszczególnych Jytcl. :ji
w  powiecie Wil. Trockim w dmu 23 poczt 1 telegrafów z teienem woj?- M!cidewi4 zam. u Raduńska 48.
b. m. i zakończy się 30 października wództw, ilość ich będzie odpowiadać _  Samobójstwa. Dn. 5 b. m. wystrza-
r. b., przyczem miejsca spędu ogie- ilości województw w Polsce. łem z rewoiweru syst. Nagan pozhawił s-ę
row zostały wyznaczone następująco. Koła fachowe są zaaria, iż reor- życia w hotriu Euiop;jskim’por. 86 p. piech. 
23 i 24 b. m. w Wilnie na rynku ganizada taka podniesie 1 autoi v.et Bo~usł»w Komornicki. Powodem samobój- 
W J k o n i B t e .  J la  3 m nj- R » - . r -  ( l a o r  p o c l o w o  tel.8 .a l,c2nVch , u S S S s f I s  ' -” 0 d0
skiei. J f  b . ni. ii .ynku Ponarskim m pracę n.e md»iąc .UJ *  mia- _  Dn e b, m. Ann. KatolBoA (C.J-
dla gtn, Rudominskuj: oO o n*. 1 1 stacn lecz w gminach, dokąd każde rowa 2) udała się do lasu Zakręt gdzie wy-
pazdiiemika na r. Kalwaryjsk .n dla polecenie będzie szło nie od władz P‘(a większą dozę trucizny, 
m. Wilna t N.-Wilejki, 2 października pocztowo-teiegraticznych. którym wła- Przechodzący naówuzas dwaj kolejarze 
w Landwai owie uta gm. Lar.dwarow- dze jak pow.atowe ak i gminne nie s%Ttlia ^ J a k ó b a  W T W  C* m ‘" d° 
sWejj 3 paiuziernjka w Trokach d.a są pudr orząukowane, lec? od władz _  0 l , 5 b. .. otruła sie karbolem 22 
gminv lro<ki°j, o października w adrninistiacyjnych czyli władz zwierz- letniaFryda Jotfe zam. w G.ódku pow.Wt- 
Rudziszkach dla gminy Rudziskiej, 6 chnich. -    ' lejsk ego.
pazdz. st. Olkieniki dla gm. Oikie- - - Pióćz tego reorganizacja taka p rzy - ' . J ' ’yna sa motójstwa nieporozumie-
nickiej, 7 i 8 pazdz. w Mejs2agole czyni się do znacznego zredukowa- me z ^5“ ? ’ ’ . . .  ,
■ la gm. Mpiszagolsk rj.  9 i 10 paźdz. nia personelu, a tern samem do ną 20 inni* tffera bi VA'ko va zam.^wWb
ba gminy Podbizeskiej, 12 paźdz. zmniejszenia wydatków, —  lejce. -  —  — —-

T t. PoabiOdzie, 14, 15, 16 i 1 7  \  —  (s) U r u c h o m i e n i e  s z p i ta lu  — Zagadka sttrzrci. W foiw. Tarnopol
w Worniaracn dla gm. Worniańskiej d ia  u m y s ło w o  c h o r y c h  W związku Sm- Kościeniewickiej na ie zmarła Stetanja
20 X w Niemeńczynie dla 3ystrzyc- z rozpoczęc-em prac nad przeprewa- CierPic^a- B^atwym.enionęj 7błos łże śmierć 
, • . 01 -ę . a*? m  « j 4 , H , nastąpiła wskutek pobicia jet przez męża Jo-kiej, 21 X w Niemenczyme dla N.e- dzentem remontu w gmachu przy ul. zef§ Cierpickie >0.
meńczyńskiej, 23 X w bzumsku dla Letniej, przeznaczonym na szpital dla _  F a ta ln  unadek. W pociągu osob.
bzumskiej, 24 X  W Szumsku d la  Ru umysłowo choiych, szpital powyższy Nr. 582 pomiędzy stacją  K rzy w icze j w!lej-
kojńskiej, 27 1 28 X  w  M.-Soleczni- jeszcze w tym io k u  zostanie urucho- k4 przy sygnale na 4159 kim. wypadł adju-
xach d la  Soleczn.ckir j 1 29 i 30 X  w m.ony. tant ;> Baoi.u K. O . Pi. Hipolit S iero ck i, któ-

M ’Sole<?n, M dla rurgielskfej. U  -  ( s r  Z a w ie s z e n ie  , .V i ln ia u s
eencja ta p-zeprowaazac się pęazie a id a s “. Kon.isarjat Rządu po skon- _  Na.,Łf| bu> 7  b. r , 0 ,r. 2 zna’ ;zio-
bezpłain.e, Siatowaniu Taktu, Ze redaktor cza- no 1 - ul. Sadowej Władysława0 Kolato (No-

—  (s) B u d o w a  s z k o ły  r o ln ic z e j  sop<sn.a litewskiego „N/rmilus Airiasa WY Świat i8), Hóry ośv.iadczył, iż na rogu 
d la  d z ie w c z ą t  Ministerstwo Roi- p. Urban jest osobą niepiśmienną, za- ,llicy Ponar;k>ej z. siał lafeęinfęiy trzez 
nic twa i Dóbr Pcnstwowych za w ie -  wtesi* wydawnictwo powyższego cza- j 7 ? g^wę^yjezwany6 kAr^po-
dziło kosztciys i plan oudowy soptsma. golow ia skonstatow ał ranę postrzałową w
niższej szkoły rolniczej dla dziewcząt —  (s) J e d n o d n i ó w k a .  Onegdai czoło, wylot kun z praw ej strony głowy, 
w Ańfowilu. wpszła jednodniówka W języku litew- S 'an Kolato groźny. Po udzielenn pierwszej

W  zWłązko z powyższem przy- skim p. t. Praboc u \idas-. pom o-y odwieziono go do szpitala żydów-

stapiono już do robót przygotowaw- —  (s) P o s i e d z e n ie  R a d y  M ie j-  
czych. s k ie j .  Posiedzenie Rady miejskiej za-

Budowa ta rozłożoną jest na prze- powiauane na dzień 10 b. m. zostało 
ciąg dwóch lat i zakończy się jesie- odłożone na 17 o m. 
nią 1Q26 r. Uruchomienie zaś —  N a r z e c z  , P r o m ie n i s t y c h " ,  
szkoły nastąpi w osną r. przyszłego; Komisarz Rząuu zezwolił T-wu Przy­
lesi obliczoną na 50 uczenie. jaciół Szkoły Zawodowej itn. Pro-

Przy szkole będzie internat i 15 mienistych w Wilnie (Trocka 14) na
hektarowe gospodarstwo pokazowe, zbieranie onar na rzecz Towarzystwa
przyczem naujca odbywać się ma w prze :iągu września r. b. na listy
bezpłatt ie. ’ przenumerowane 1 poświadczone przez

— (s)S tud ju  w o d n o  m eM o racy j-  urząa p. Kom. Rządu. Obary mogą 
ne. W r. b. w następujących miejs- być zbierane ryiko w mieszkaniach W * 3 s n e  
cach są prowadzone studja wodno- prywatnych i przeusięoiorstwach. * stoiarski, 
melioracyjne. —  (s) K o n g r e s  W y z w o leń có w .

1) w pow. Brasiawskim celem Na azień 20 o. m. zwot ną w Wilnie C E N Y  
obniżenia poziomu wód grupy jezior Wyzwolenie i Jedność ludowa «wiel- - — -

OWI E S
Ż Y T O
M Ą K Ę  żytnią i pszenną
S Ł O N I N Ę
C U K I E R
S Ó L

N A J T A Ń S Z E  
O G N IO TR W A ŁE

B U D Y N K I
I D A C H Y

są z p iask u  i c e m e n t u :  ciepłe, suche, zdrowe, łacn e, 
.^ażdy może sonie lub d’a drugich, (z duzzm "-yskłem; 
w yrahiać m alerjał (pustaki 1 dachówkę,) na naszych ta­
nich formach i maszynach. 13 medali, setk. świadectw i 
podziękowań. Tąkieź lorm y do w yrobu: cegły, cembro­
winy, rur, sączków, płyt, słup w, schodów żłobów , ko­
ryt i t. p., a także C e m e n t W a p n o  i iJ a p e  d a ch o w ą

polecają: J .  Z A B O K R Z E C K I  i  S £ *

WA RSZAW A, ul. CZA CK IEG O  9 (daw. W łodzim ierska) i
W ’

i 1 i

L I C Y T A C J A .

Dnia 15 września r. b. o godz. 12  p. w Ma

gistracie m. Trok odbędzie się publiczna licytacja na ^  ŻeldoWicz

Przyjęć. 9 — 1 i 5—8

P R Z Y C H  O D N I  A

dla dzieci szkóf p o w ­
szechnych i średnich  
('W ielka 3  — 2) w z n o  
wiła przyjęcie ch orych  

dnia 4  września.

Doktór Kobieta-lekaiz

Zofja Zeldowicz
wydzierżawienie na termin 6 lat folwarku miejskiego Przyjqc. q _ j  j 5 _ 8 12—5. Chor. kobiece.

oraz spec. weneryczne, moczopłciowe i skórne 
Żuki, obszarem 98,83 ha, położonego O 3 klrn, od ui> Mickiewicza Nr. 24 (obok hot. Bristol

miasta.

Warunki dzierżawy można rozpatrywać codzten-

Dok. med. 
M ARJA

P e t a w i c z o w a
choroby kobiece 

wznowiła p rz y ję c i 
n d g . 5 - 7  wi W .-P o - 
hnia. ca "4, m. 19„

L f  M a.jan
Adjuiikt Kliniki S y f ili-  
Sk ó rn ej Uniw. S. B.

PO W R Ó C IŁ  
Wileńska 34. Przyjm. 

od 4 -  7. 
Akuszerka

W . Smiałowska
przyjmuje ’ od godz.
9 do 19. Mickiewicza 

46. m. 6

. Y y sży stk ich , którzy 
posiadają jaKiebądź 

w iaaoniośct 5  P aw le 
Antonim Hartel uro­
dzonym 15 w rześnia 
1895 ioku w mieście

wych.

. . . A n g i e l s k i e
nie W kanceiarji Magistratu W godzinach urzęoo- tekcj'e, feowęrsącja, tłu- zoddzielnem  w ejs-iem  m°, zamit szl aly in ' w

S J ° s m  r ebio rsłych 1 uczącej się cznoscią dwa pokoje 1  m n„
m łodi.eży po powro- duży jasny przedpokój, udzitler- >
cie wznowiłam. Zapisy przy , 1CU N apoleonj 1/ F  macjt

Od |j ni wersy, ecks Ni Q Ewangleli-
cko Keformowaiiemu 
w W ilnft, 1 1 L Zaw alna

N. 11. — -

r Od
4

10 —  11 i od Uni wersytecka N. 9 
5-ej M ickiewicza rn< 5  widzieć można od 

4 — ó godz.5 m. 10 (w podwórzu;.

1 1 0 . 0 0 0  2Ł2IXLil!
ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE. M l o c a r n i e ,  M e n a ż e ,  

W i a l n i e ,  S i e c z a k r n i e

najlepszycn fabryk, na dogodnych 
warunkach w ypłat p o l e c a

Z 2£EELI!T N a gr c  d zk t,

/^soba srednic-n lar
P oszukuje się nnesz- ^  poszukuje posady 

kaniaspokojnego na kucharki, umie dosko- 
Ąniokolu. O ferty nale polow ać może d o ­

proszę składać do A d-glądać dzieci, posiada 
m m istracji „S łow a“ aobre rekom ncacje. 
pod Łęczyński. Podgórna Nr. 2

_ _ _  _ _ _ _ _ _ _ _ _  A. ■■ o,an.nvska.

Chcę zamienić
80 hektarów  ziem. w slan‘e urządzenie go-
Kowieńszczyżnie na rzelni. Informacje, u -
dom w W ilnie ( J o l - ^z.i': la /arząd m ajątku 
wark) Z głosić się p o -M iera  ino, poc.Ua u

■ 4 44 nirnwif-*'3 7ipmi \X/ileriw iat Oszm iańsk’ 
Paszkiszkt.

maj. niłowicze ziemi W ileń­
ska.

P o m im o  n a jle p sz e j' pasty znane 
z e  s w e j d o b ro c i w  ca ły m  kra ju , 
k u p u ją cy  m o ż e  a o s 'a ć  b e z p ła tn ie  
c e n n e  N i e s p o d z i a n k i  n a  c o

f irm a  n a r a z ie  a s y g n o w a ła
1 0 . 0 0 0  z ł o t y c h !

W ilno, Zawalna 11-a,

Zatwierdzone przez Minist. Spraw  Wewn

Pierwsze Kurcy 
Ko s m e t y  c z  n e

Marty Biernackiej

rf Y wce m erino-preko- 
Potrzebne m i e  , sy  nagrodzone 

na •'eszłorocznej wy~ 
szkanie staw ie w Lidzie do- 

sprzedania. Żarząc. 1 
"7 t z l  m ajątku Ra:< liszek vY 

Od / do j l 4  Houwalta, « cz ta  f 
stacja  kolejow a B ie -  

p o j k o i  niedaieko'óa kon'q.

ś r ó d m i t ś c i a ,  O krty  l^ la c z  wierzchowa 
. . . .  q , wyjeżdżona i dob-

ClO A d rritn st. , ,o tO - rze naskakana, ciem na-

D-r 
med.

w W ARSZAW IE 
W szelkie inform acje: Koszykowa Nr

w a“ dia W .W .

3 9 - 2 .

A F  R  J F Szafy’ stcfy gar
1 V L L U E L  nitury salonow e,  

o to m an y, m a te ra ce  i t. d. “ 
p o l e c a

D.-H. W acław MOŁODECK1
Wilno Wileńska 8 . 

N adszedł w ag o n  krzeseł w ie­
deńskich,  

w a r s z t a t y :  tapicersk'
pr-d osobistem lacnowem 
kierownictwem.

N A J N I Ż S Z E

Aktualne książki Wł. Studnickiego

Zarys ziem północno-wschodnich z tabelami statystycznemu 4 zł 

Współczesne państwo litewskie . ■ • • 1 «

Zarys państw bałtyckich . . . - • 7  »

Stosunki gospodarcze polsko-niem^ckie . 2.50

kasztanka 4 i pół wer- 
szki, do sprzc aania 
Zarząd majątku Rakl'- 

unieblowany szek W. Honv/aita 
v' komioriowym poc/.ta i stacia koiejo- 

dornu.Cenlium W szy-w a Bienial. jn ie . 
stkie nowoczesne wy- — ————— —— ”
gody, całodzienne u- 8 8 3  y k sw  l sui *** 
uz manie. .logodr.e 8 S 9 S j I  
warunki. Dla 2 p a n ó *  znanej zagranicznej
lub m ałżeństwa. Gdań- firm j prawie now e 
ska 6  ni. 8 od 12—8. okazyjnie do sprzeda- 

nla- Szpitalna 7, (obok
Zaw alnej) m. 4.

Najlepszym i naj- — ---------

CS5S5 Stenografii
w szystK .d *

teczne ogłoszenie w b E z p łs tn ic , lis tó w - 
„diobnycn * S łow a“. nie: Instytut S ien o - 

graficzny, Warsza- 
wa, Mokotowska 39'

Głód mieszkaniowy
Młody człowiek zakochał się w 

młodej Dannie. Odwieczna stara 
bajka, która jest zawsze nową. A 
młoda panr.a również się zakochała 
I to się zdarza...

Chodzili razem do km, do opery, 
kochali się coraz mocniej i mocniej..

Młoćemu człowiekowi przyszło 
na myśl wieszcie otiarować młodej 
pann e rękę i serce.

lX’iedz:ał; że przy oświadczynach 
tizeba rzucie się ukochanej do stóp... 
Ale gdzież ten dramatyczny moment 
mógł nastąpić? W operze? W  teatize. 
.Nie, iam jest jasno, tam jest pełno 
ludzi, w.ęc jakże młody człowiek oad- 
nie na kolana?— W  kinie? Jeszcze go­
rzej bo za ciasno i ciemno, to też 
nie jest wygodne, bo młooa panna 
może pomysiec, że upadł mu kape­
lusz i on senyla się, by go podn cść. 
—Zresztą— może zajść wogóle nie- 
poi ozu mienie — a to byłoby baidzo 
piżykre.

Przyszło mu na myśl zaprosić 
m ooa parmę co  siebie, ale ona była 
zbyt skromna i nie zgodziłaby się 
na podobną propozycję. Wówczas

młody człowiek postanowił pannę 
odwiedzić.

—  Czy można panią odwiedzić? 
zapytał.

— Hm... Ale u mnie jest bardzo 
ciasno—powiedziała Marja lwartówna.

—  T o  nic nie szkodzi!
—  Więc, proszę, przyjdź pan na 

małą pogawędkę
— przy:dę... Będziemy siedzieć i 

marzyć, a potem pani coś zagram.
—  Na czem?
—  Gzy nie ma pani instrumentu?
— Mam instrument do otwierania 

puszek z sardynkami!...
— Na tym grać nie można! rzekł 

smutno młody człowiek.
—  Mimo to przyjdę jutro!
Młody człowiek nacisnął dzwonek,

zastukał nogą we drzwi, zachrząKał, 
słowem uczynił wszystko, co s.ę w 
dzisiejszych czasach robi, gdy się 
czeka na otwarcie drzwi.

—  Czego sobie pan życzy? — za­
pytał jakiś jegomość, który mu ot­
worzył drzwi

— Czy Marja Iwanówna w domu?
— Która? Tu są-; cztery Marje 

lwanowne1
— Mieszka w pokoju Nr. 3!

— Tam mieszkają dwie Iwanowny.
— Mówię o tej miedzanowłosej, 

co nosi szary kosijum!
— Ta jest w domu.. Ale czemu 

pan przychodzi w porze, gdy przy­
zwoici ludzie już śpią?

— Ależ pozwoli pan, jest dopiero 
siódma!

— T o  nic nie znaczy... U nas 
kładziemy się spać... Każde po kolei... 
Tak, mech pan wejdzie tam...

Tak grzecznie przyjęty młody czło­
wiek wszedł do wskazanego mu po­
koju i stanął na progu z oiwartemi 
ustami.

Zobaczył wielkie towarzystwo: 
panów i oan— a w jednym kącie, na 
kufrze, Maria Iwanówna —  ideał jego 
serca.

— Co się stało? zapytał, przestę- 
pując przez jakiegoś pana, który le­
żał na podłodze, przynryty futrem. —  
Czy pani dziś oDchoazi urodziny, 
lub może.

—  Ależ nie! To są nasi lokatorzy...
— A gdzie pani pokój?
—  Tu . .
— A cóż tu robią?
—  Mieszkają!
— W  pani pokoju?

—  Trudno jest stwierdzić, dc ko­
go właściwie ten pokój należy... Pro­
szę, niech pan siądziel Siadaj pan na 
podłodze!

Młody człowiek siadł na podłodze 
i zapytał pełen zazdrości:

— A gdzież pani syp>a?
—  Tu na tych kutrach!
—  Ale przecież tu są mężczyźni!...
—  Oni się odwracają...
—  Marjo iwanówno! Chciałem z 

panią jjomów.ć.
—  Cóż nowego na świecie mło­

dy człcwieku?-zapytał pan, który le­
żał poa futrem.

— Nie wiem... Chciałem pomówić 
z Ma^ją Iwanówną w poważnej kwe­
st j i...

—  To ciekawe! My też posłucha­
my, zawotaf stary.— Lubię ciekawe hi- 
storje.

—  Ależ to sprawa czysto osobista! 
zawołał zrozpaczony młodzieniec,

—  C o znaczy czysto osobista? Je­
steśmy wszyscy swoi... Mów pan o) 
warcie!

—  Pardon, mój pan.e, v/szedl pan 
lewą nogą ra  teiytcrjum mego miesz­
kania, młody człowieku, muszę panu 
powiedzieć, że...

f —  Tu nie wolno szeptać,— zauwa­
żyła jakaś przekwitła dziewica zjadli­
wie.

—  Czemu nie?— rozległo się z in­
nego kąta...

—  MarjO Iwanówna! — Zawołał mio­
dy czlowitk, płonący miłosną tęskno­
tą,— nie jestem wprawdzie z bogate­
go domu.

— Czy ma pan własny dom?— za­
pytał stary.— Ma pan może pokój do 
wynajęcia?

Młody człowiek zamiast odpowie­
dzi, przeskoczył orzez leżącego i padł 
przen Marją lwanówną na kolana...

t —  Marjo Iwanówno! —  powie­
dział sz y b k o ,— kocham panią pro­
szę c  rękę pani... Jeżeli m pani da 
odkosza, odbiorę sobie życie!

Siary- jegomość i pan z pod futra 
zawołali:

— Nie zgadzamy się!
—  Chce pan się sprowadzić do 

nas na sióomegor...
— Moi państwo, powiedziata Ma­

rja Iwanówna, —  bęaziemy mieszkać 
w tym Kacie! Położę go  za kutrem, 
to nikt nie zauważy 1

—  Niech to ojabii, on jest już 
nogami w moim lewirze!

Głową w mojem mieszkaniu!
—  Ale moi państwo! zawołaj m io­

dy człowiek —  me mam wcale za 
imaru tutaj mieszkać.. Mam sw ó j 
własny pokój... i biorę swoją narze­
czoną cio siebie...

Oktzyk raaości rozległ się z sze­
ściu gardzieli.

—  Cudowny, młody człowieku.
Kiedyż ślub? — Stary wsunął młode 
mu człowiekowi papierosa do usD 
a koło kufra Marji iwanówny rozleg. 
się już spór pomiędzy dwoma loka­
torami, Kórzy cncieli ten kąt dziś :c..

Ody szczęśliwy m‘ody człowiei 
opuścił mieszkanie Marii .wanóv i; » 
pobiegł za nim stary, co go poczę- 
stow j*  i rzekł: —  Słuchaj pan :zyś 
widział tę młodą osobę co  stała obok 
Marji Iwanówny? Jest c na. pr wda, 
trochę pizennszona, ale jest kob dą 
uczuciową... Czy ma pan moce odpo­
wiedniego przyjaciela. ... Ona ka ego 
człowieka uszczęśliwi, & my pozbę­
dziemy się starej kanalji. w .en spo­
sób pomógłby nam pan wszystkim 
znakomicie. Błagam pana w mneniu 
wszystkich lokatorów...

Arkadjusz Awerczenko.
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